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W aru n k i p r e n u m e r a ty :
W Warszawie z odnoszeniem  mie

sięcznie Mk. 1400.—
bez odnoszenia 1200.—
n a  prowincji miesiecz. „ 1400.—
Zagranicą „ 2250.—

f m u M J u s z E  wszystkich kbajów  ta c z a e  s i y

C eny o g ło s z ę A i
w tekście (przed kroaj MŁ 125
Nekrologi „ 65

u  zwyczajne „ 65
I S  drobne za jeden wyraz „ 33
5 §  Geny ogłenzert należy rozumieć 
5 5  z ł  wiersz wysokości l  m ilim etr  
Ogłoszenia w Nś niedziel, o 25ł drożej. 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50&
O g ło szen ia  p rzy ję te  po  zam k n ięc iu  Adm i

n is tra c ji  o 13 d ro że j.
Każda nowa podwyżka taryfy obowlą* 
żuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
Za terminowy druk ® ;łj» raS  adm inistracjanits ojpowiaJdi

i e d s k e j a  p r z y j m u j e  i n t e r e s a n t ó w  o d  £—2  p p .  Z a  z w r o t  r ę k o p i s ó w  r e d a k c j a  mas o d p o ż i i a J i ,  T a l .  R e l a k o j i  173*73, A d n i i .  123-13

81ECB ŻYJE
S I E J U f Z a !

Pnasa jest oiajputężoiiieiszym orężem w 
'***&*> wyborczej.

Wie o tetm dobrze burżruasja, to też 
Wydaje oma miliony na swe wydawnictwa, 

Stsypywać mami kraj cały i znieyrawżać 
ozytdWków jadem kłamstw i osz-

w.
Z tym większym zapałem i peświęce-

aiem wiani robotnicy popierać meiicBuą 
swą prasę socjalistyczną, a przede wszy st- 
kiem „Robotnika*'.

Prenumerujcie więc, rozpowszechniaj
cie i żądajcie w szędzie

„R O B O T N IK A ", 

jak® niezbędną broń w walce agitacyjnej 
podczas nadchodzący cli wyborów.

• i fć

■1
n.,. £08ra!Z iw'yra_źmiej zarysemijją się
’*®®T3iilty gnup 'pofitycaaydh, zamierzających 
Jhiegae się o mantiiały <k> nowego Sejmu, 
ptawilmy o grupach, aliboiwłetm Mina zaied.- 
«sle isferoeumtfw — a iw każdytm razie P. P. 

podejmie walkę wytorcaą na własna 
kme z/aś łączą się w t. aw,. bWd.

-.V, Bleków takich mamy dfcSydhlaaa® trzy.
.^ “decja, jako parfa „wsoschipolsilca", obei- 
ra jąca  cały „naród" obawia się jeidtoaik 
j^orcscego sądlu doraźnego z ręki na rodłu 

j soi!ąga ku sobie wszystko, co trafił eddć- 
a co, ildtec tazem, nie zdobędzie utalu-

ale osłabi front reakcyjny. BO/ok en- 
> jd^^o-ohadeickodnfbadecki opiera isię na e- 
Ijj^^nitaeh najbardziej wstecznych, irajlbar- 

demokracji wrogich. Jest to sojmsK 
Ł. f^arników, wielkich przemysłowców, 
la k ie ró w , kleru. Dla okrasy znajdkie się 

*>fcn garstka kmiotków i .robotników z 
znaku Gdiyka, znajdą się średkiabwiecz- 

jA* tanmijte cechowe i /biednej, zahukane 
Mer kobiety. Ale jądrem blokiu jest 

elki kapitał we wszelkich postaciach.
L .  Konkurencje temu blokowi ma istairto- 

c blok ..centrowy" z /partią P- Stoitelkie- 
Za r13 cz^ e- Trudno określić,' jaka różnica 
k- . ^Ei 'między ..umiarkoiwanymi“ eńdłę- 
H**11!..2 bloku entdedkiego, a  „uamańtowa- 
yhii stronnictwami z „cembruan". P. S tol-

wieliu&ki i- •L .; Uczy wi/d'ocznie na pisydinOlogję

jest słuszność i w beoraidln ości swej\vu- • 82,71 csc i w bez/radlności swej
ytwera-jp „złoty" środek. Sam p. Skulski

^jtznyeh nie orjeutnja się, po cewjej storo-

'  okrasie ostatniego przesilenia rządowe- 
unikał wwrawdteie owego „.centrulm" i 
ostatka wyirwai pr.zv .pyawfrcy, ale żało- 

w*®®® ra? ''11 Korfamterfo, zmienił ża- 
■^Wne jego oiyetnltaoję. p. Sk/uiski upntrzrvl 
■ ^ l Q> zdaje się. element d/roibmcimleisa- 
L"r ?-d, licznie retorfszentewany dotychczas
(0- - endecji i pragme go oderwać ód: ma-
Merzy. z tenr.0 powodu zapanowat też >w 
fjA '^ a c h  wczorajszych sprzymierzeńców 
*7wien niepokój Odfcóretmiu dał wyraz ,rKu- 
nk'r War|s®awąld‘‘, zwtssiłCZia, że p. Skulski 
U . ^ ł  'Sie natvl" lorwwidlujący, iż .divrze- 
..-"'anem'h od których pstrzy się blok en- 

Peoki - r ^ . y  ’■
P'fdbwA - -

stawił własnych „katolików 
’cli", a wobec .mdłego ,ąmiwFkow»- 

wynalazł efektówoiiejszy szyld „cen-big 
p u tb

Trzecim

u
k i

uęłkistzyfm blokiem, dotych- 
-- - wanym w prafsie, ‘jeisit blok

  - raarod'oiwyclb,, db którego mają
Niemcy, Okrairacv, Binfomsi- 

^  ^'"b'd1 tego blołni wejdą
'u e  tylko partjo burżuazyjme (ni© *

wszystkie), lub ludcrae o Oharaikterze wy- 
hifcie naejowali-sityoinym.. Powstanie tego 
'bloktu jest jpieanwiSEym śkuiiikiean ajntydmie- 
tkratycraiej ustawy o ordyniaiaji wyborczej, 
iichw'a'kwue'j pirzez eirłdte/ków 'i piaistawców. 
Uisitawa ta giwałci w ląposób cyrmsary zasa
dę równości, albowiem u(peśledza ludność 
kiresoiwą praee nieiaprawiieidtiwy podział o- 
kiręgórw, a następnie przez ipostanoawienia 
dbityczące listy państwowej.

Wiadome, że z listy te j (mogą korzystać 
tylko te slroinniicliwa, które zJebyly manda
ty przynajmniej w 6 okręgach i że manidta- 
ty z listy państwowej przydziela się 'w sto- 
sunikiu do ilości uzyskanych w oliręgach 
mandatów. Blok wyborczy mniejszości na
rodowych da im, oczyiwiście, peiwne korzy
ści, zwłaszcza na kresach wschodnich, 
gdzie Żydzii, Ukraińcy i Białorusini w wie
lu miejscowościach zwarta żyją masą. Mniej 
się .przyda ten Bloik w części zadiodhiej 
naszego kraju, g/dlzie jest wielu Niemców, 
a b. tmalo Żydów, lub w ib. Kongresówce i 
Małopoisee, gdzie, jeśli nawet, — jak np. w 
lodzi —■ są liczniejisze skupienia Żydów i 
Niemców, to są one tak ztróżn i czk o wam e 
społecznie, że nie pójdą pod isizibańdar blo
kowy, lecz rozproszą się po różnych innych 
listach.

Alle zabawną jelstt wściekłość, z  jaką 
obrusza się endecja ma wiadomość o pow
staniu b io to  mmiejiSEOŚdi narodowych. O- 
nial niie grozi ilm karami/ za to, co jest tylko 
u ieuehtformetm naistępstwem polityki en- 
decfldej i co, zreszitą, zapowiadano iluż w 
Sejmie przy rozprawach nad ordynacją 
wyborczą. Endecja pociesza się. że blok 
ten niewiele pomoże mniejszościom naro
dowym. Ma ona dlużo racji, albowiem po
mimo bioto tysiące głosów niepolskich 
pójdą na marne ze względu ma sławetny 
sposób obliczania mandatów z listy pań
stwowej. Ale na tym .punkcie pokrzywdzo
ne będą wszystkie imiaiejsz© 'stronni Ctwą 
i w Sejmie reatoji nie Ur
da się tak łatwo przejść db porzadto 
dziennego nad żądaniem uchylenia niiesly- 
chainegc bezprawia.

Wreszcie ws/pomniieć należy o t. zw. U- 
n/jii deimoltoatycizną-ipańisl^oiwej, która poiw- 
stala niediaiwmo z widocznym zamiarem sa- 
moJzieil/nego wystąpienia przy wyborach. 
Skład tej Uniji nie jest bynajlmniej jedno
lity. Obok kopserwatystów i soczerych de
mokratów ntinnonego okresu, zasaadają 
tam byli socjalii/ści i —  być może — kan
dydaci na socjalistów. W każdym razie U- 
nja dotychczas niczem nie zaznaczyła się 
w życiu naszeim i z teeo jednego choćby

wzglądu, niie tnoże ona liczyć na żadne 
mandaty. Jeżeli tedy nie zamierza ona łą
czyć się np. z stroranSctiwem m leiszczańskim 
(które nie wie jeszeze do kogo się praytiu- 
l'ie), to znacay popełnić samoibó^Owa tuż po 
narodfcinach, powinna ona wyraec saę wy
stawienia własnej listy. W przeciwnym ra
zie Uoja, sama nic nie zyskując, rozbije 
tylko glosy7 wyberców z o'botsu demokracji 
sniestsczańskiej i ptwxc to wyrządzi usługę 
reakcji.. W innych warunkach i przy innej

ordynacji wyborczej nie możnaby mieć nic 
przedwlko temu, żeby stronnictwo dla poli
czenia głosów e własną wystąpiło listą. O- 
becnie jedtoak nie czas na tego rodzaju 
zbytki. Właśnie przykład stronnictw reak
cyjnych, zawierających masywne błoki, by 
uniknąć rozbicia głosów, powinien również 
przyświecać elementom radykalnym z obo
zu mieszczańskiego. I dlatego szczerzy de
mokraci z Unji winni głosować na listę 
P. P. S. J. M. B.

Sprawy wyborcze.
Wskazówki wyborcze.

OKRĘGI WYBORCZE DO SEJMU. 
372 mandaty do Sejmu przypadają na 

wymienione poniżej 64 okręgi wyborcze.
72 mandaty przypada na listę państwo

wą.
Numer P O W I A T Y  Ilość
Okręgu mandat.

1 Miasto stół. Warsztmrs M
2 Warszawa pow., Radzymin, Mińsk 5
3 Siedlce, Sokołów, Węgrów 4
4 Ostrów, Wysokie Mazow., Białowieża,

Bielsk 4
5 Białystok, Sokółka, Wołkowysk 6
6 Grodno, Suwałki, Sejny, Augustów 4
7 Łomża, Kolno, Ostrołęka, Szczuczyn 4
8 Ciechanów, Mława, Pułtusk, Przasnysz,

Maków 5
9 Płock, Sierpc, Rypin, Płońsk 5

10 Włocławek, Nieszawa, Lipno 5
11 Łouńcz, Kutno, Gostynin, Sochaczew 5
12 Błonie, (Grodzisk), Skierniewice, Rawa,

Grójec 6
13 Łódź miasto 7
14 Łódź pow., Łask, Sieradz 6
15 Konin, Koło, Słupca, Łęczyca 6
16 Kalisz, Turek, Wieluń 7
17 Częstochowa, Radomsk 6
18 Piotrków, Brzeziny 5
19 Radom, Końskie, Opoczno 7
20 Kielce, Jędrzejów, Włoszczowa 5
21 Będzin 6
22 Sandomierz, Stopnica, Pińczów 5
23 Iłża ( Wierzhnik), Kozienice, Opatów 6
24 Łuków, Garwolin, Puławy 6
25 Biała Podlaska, Radzyń, Konstantynów

Włodawa 4
26 Lublin, Chełm, Lubartów 6
27 Zamość, Biłgoraj, Tomaszów 5
28 Krasnystaw, Hrubieszów, Janów 5
29 Tczew, Starogard, Gniew, Kościerzyna,

Kartuzy, Wejherowo, Puck 5
30 Grudziądz miasto i pow., Świecie, Tu

chola, Chojnice, Sępolno 4
31 Tóruń miasto i pow., Chełmno, Wąbrze

źno, Brodnica, Lubawa, Działdów 5
32 Bydgoszcz miasto i pow., Inowrocław

Szubin, Wyrzysk, Strzelno, Żnin 6
33 Gniezno, Mogilno, Września, Środa, W it

kowo, Węgrowiec, Oborniki 5
34 Poznań miasto 4
35 Poznań wschód i zachód, Śrem, Kościan,

Leszno, Rawicz 4
36 Szamotuły, Czarnków, Chodzież. Mię

dzychód, Nowotomyśl, Grodzisk, Wol
sztyn, Śmigiel 5

37 Ostrów. Odolanów, Ostrzeszów, Kępno,
Pleszew, Jarocin, Koźmin, Krotoszyn, 
Gostyń 6

P O W I A T Y Dość| Numer 
l Okręgu

38 Huta Królewska, Świętochłowice, Lubli
niec, Tarnowskie Góry 5

39 Katowice miasto i pow- Ruda 5
40 Cieszyn, Bielsk miasto i paw, Pszczyn,

Rybnik 7
41 Kraków miasto 4
42 Kraków  pow., Chrzanów, Oświęcim, Pod

górze, Olkusz, Miechów 8
43 Wadowice, Biała, Myślenice, Żywiec,

Nowy Targ, Spisz, Orawa 7
44 Nowy Sącz, Limanowa, Bochnia, Wie

liczka 6
45 Tarnów, Pilzno, Brzesko, Dąbrowa, Gry

bów, Gorlice 7
46 Jasło, Ropczyce, Strzyżów, Mielec, Kol

buszowa, Tarnobrzeg 6
47 Rzeszów, Jarosław, Przeworsk, Łańcut,

Nisko 7
48 Przemyśl, DobromiL Sanok, Brzozów.

Krosno 6
49 Sambor, Stary Sambor, Liska, Rudki,

Mościska, Gródek 6
50 Lwów miasto 4
51 Luzów pow., Żółkiew, Sokal, Rawa Ruska,

Jaworów, Cieszanów 7
52 Stryj, Drohobycz, Turka, Skole, Dolina,

Kałusz 6
53 Stanisławów, Tłumacz, Bohorodczany,

Nadwórna, Kołomyja, Horodeńka, 
Śniatyn. Kosów, Peczeniżyn 9

54 Tarnopol, Zbaraż, Trembowla, Skałat,
Podhajce, Czortków, Buczacz, Hasia- 
tyn, Borszczów, Zaleszczyki 10

55 Złoczów Zborów, Kamionka StnunJte-
wa, Brody, Radziechów, Bóbrka, Prze
myślany, Rohatyn, Żydaczów, Brze- 
żany 9

56 Kowel. Łubami, Włodzimierz Wołyński,
Horochów 5

57 Łuck, Równó 6
58 Krzemieniec, Dubno, Ostróg 5
59 Brześć Litewski, Kobryń, Prużany, Ko

sów, Drohiczyn Kamień Koszyrski 5
60 Pińsk, Łuniniec, Samy 5
61 Nowogródek, Stołpce, Nieśwież, Barano

wicz c, Słonim £
62 Lida, Oszmiana, Wołożyn, W ilejka 7
63 Wilno miasto i pow. wraz z pasem neutr. 5
64 Święciany, Brasław, Duniłowicze, Dzisna 6 

Uwaga: Miejscowość, oznaczona kursywą, jest
siedzibą Okręgowej Komisji Wyborczej,

LISTY WYBORCZE.
W poniedziałek policja rozesłała do wszystkich 

rządców domów polecenie sporządzenia list wybor
ców, które mają być bezwzględnie gotowe do piątku 
25 b. m.
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BLOK MNIEJSZOŚCI.
Gazeta „Lodzer Freie Presse" podaje 

obszerne sprawozdanie z obrad poprzedza
jących zawarcie bloku.

* W  obradach wzięli udział:
Z ramienia Niemców: p.p. Behrens, 

prezes Związku Niemców, pos. Spicker- 
mann, pos. Hacbach, Gr*be, Steinberg, Sei- 
dler, Heidelck i Naumann.

Z ramienia Białorusinów: p.p. Luczkie- 
wicz, Krynicki, Taraszkiewicz i Podhorski.

Z ramienia Rosjan: p.p. Serebrianni-
kow i Kasperowicz.

Z ramienia Ukraińców: p.p. W asilczuk 
(Chełm) i Czerkawski (Wołyń).

Z ramienia żydów: p.p. Gotlieb, Griin- 
batrm, Lewite, K óm er (Rada Narodowa), 
rabin Deutscher i Kirszbraun (ortodoksi), 
p . Schiper i Priłucki.

Rozpoczęto obrady od stwierdzenia, 
ie  nowy blok nie zamierza tworzyć irreden- 
ty  w Polsce.

W  dalszym ciągu obrad uchwalono, że 
żaden z posłów, wybranych przez blok, nie 
może oddać swego głosu w Sejmie ze szko
dą dla praw którejkolwiek z mniejszości 
narodowych.

Poza tern podkreślono, że blok wystąpi 
w czasie wyborów jako partja  polityczna, 
ale w żadnym razie nie ma na celu połącze
nia nierozerwalnego wszystkich mniejszo
ści po wyborach.

W  dalszej dyskusji przedstawiciele U- 
kraińców oświadczyli, że możliwe jest, iż w 
Galicji Wschodniej wstrzym ają się od gło
sowania. Przedstawiciele Niemców i ży
dów oświadczyli, że nawet w tym wypadku 
ich współobywatele będą głosować.

W reszcie podpisano następującą de
klarację:

„Warszawa, 17 sierpnia 1922 roku. 
Aby wyrównać niesprawiedliwości, które 
wyrządza ordynacja wyborcza mniejszoś
ciom narodowym w Rzeczypospolitej Pol
skiej, my, niżej podpisani przedstawiciele 
Białorusinów, Niemców, Rosjan i Żydów, 
organizujemy Zjednoczony Komitet W y
borczy mniejszości narodowych, do które
go każda z wymienionych narodowości de
leguje po trzech przedstawicieli".

Z ramienia Niemców do Komitetu w ej
dą: p.p. Hasbach, Spickermann i Heidelck.

Z ramienia żydów do Centralnego Ko
mitetu Wyborczego weszli: pos, Griinbaum, 
p. Pryłucki i p. Kirszbraun,

Jnne narodowości nie delegowały jesz
cze swych przedstawicieli.

Podobno blok gwarantuje żydom jedną 
trzecią część wszystkich zdobytych przez 
mniejszości mandatów do Sejmu i Senatu.

BLOK DROBNOUSTROJÓW  
P. DROBNERA.

W czorajsza „Rzeczpospolita” donosi:
W niedzielę rozpoczęły się w Katowi

cach narady grupy niezależnych socjali
stów p. Drobnera z przedstawicielami nie
mieckich paftji socjalistycznych na Śląsku, 
na Pomorzu i w  okręgu łódzkim. W  nara
dach tych brali udział też socjaliści żydow
scy. Celem jest stworzenie socjalistyczne
go bloku wyborczego. Udział w nim P.P.S. 
i komunistów jest wykluczony, natomiast 
możliwe jest przystąpienie żydowskiego 
Bundu.

ZJA ZD  ES KRÓW I TRUDOW IKÓW  ZIEM 
WSCHODNICH.

W  związku z wyborami odbyta się konferencja 
escrow i w łościan - trudowików, na k tórej w ybra
ny  został centralny kom itet wykonawczy i zatw ier
dzony wspólny program. O rganizacja ta  p rzybrała * 
nazwę: „Związek W łościan - Trudowików Ziem
W schodnich", W  program ie swym związek przede-- 
wszystkiem podkreśla, że stoi na gruncie klasowych 
interesów pracującego włościaństwa. W  stosunku 
do Państw a Polskiego związek deklaruje  swą zupeł
na lojalność, a  w stosunku do kw estji narodowościo
wej na kresach wschodnich będzie uznaw ał bezwa
runkowe prawo ludności białoruskiej, ukraińskiej i 
rosyjsidej do  swego języka i szkoły. W  celu omó
wienia spraw  wyborczych kom itet wykonawczy zwo
łu je  do W arszaw y na początek w rześnia ogólny 
zjazd przedstaw icieli związku.

UCHWAŁY MAŁOPOLSKICH DEMOKRATÓW.
Komitet wykonawczy polskiego stronnictwa 

demokratycznego w Krakowie powziął na posie
dzeniu w  dniu 21 b. m. uchwały, postanaw iające:
1) utw orzenie centralnego kom itetu wyborczego 
P-S.D. na zachodnią M ałopolską; 2) zwołanie do 
K rakowa zjazdu m ętów  zaufania z zachodniej M a
łopolski; 3) w ejście w  styczność z unją narodowo- 
państwową w  W arszawie i z P.S.D. we Lwowie; 4) 
wejście w  porozum ienie z organizacjam i żydowskie- 
mi w zachodniej M ałopolsce, stojącem i na gTuncie 
państwowości polskiej.

CENTR. BIAŁORUSKI KOM ITET WYBORCZY.
W  W ilnie utworzony został B iałoruski C entral

ny K omitet Wyborczy, którego przedstaw iciele bra
li już udział w warszaw skiej konferencji mniejszo
ści narodowościowych. W  skład  kom itetu weszły 
wszystkie białoruskie organizacje polityczne w Pol
sce, wyjąwszy grupę aktywistów białoruskich, oraz 
grupę A leksiuka. Obecnie Komitet C entralny pro
w adzi pertrak tac je  z grupą aktywistów’. P rogra
mem Komitetu jest obrona białoruskich interesów 
narodowych, przeprowadzenie na ziemiach wschod
nich uchwalonej przez Sejm reformy rolnej oraz 
powstrzymanie akcji osadnictwa wojskowego. Do 
prezydium  Komitetu wchodzą p.p. Łuckiewicz (pre
zes), Taraszkiewicz (wiceprezes), ks. Stankiewicz 
i Jaremie/- (sekretarze).

HANDEL PRASĄ  NA CZAS WYBORÓW.
W ydawnictwo pisma codziennego ,.Słowo R a

domskie" nabył blok stronnictw  prawicowych. R e
dakcję ma objąć poseł Sołtyk.

OKÓLNIK M INISTRA SPRAW IEDLIW OŚCI.
M inister Sprawiedliwości wystosował do P ro 

kuratorów  przy sądach apelacyjnych i okręgowych 
okólnik, który  w streszczeniu brzmi, jak następuje:

W  okresie przedwyborczym, który  już się roz
począł, niepodobna nie zwrócić uwagi na jaskraw e 
w ypadki rozkołysania namiętności politycznych, 
już to w postaci zaciekłości agitacyjnej, nie liczą
cej się z bezpieczeństwem i spokojem w ewnętrz
nym i zewnętrznym Państw a, zarówno w przem ó
wieniach wiecowych, jak w prasie — już to naiwet 
gwałtownych w ystąpień czynnych, doprow adzają
cych do uszkodzeń cielesnych przeciwników poli
tycznych.

Wobec tych objawów, k tóre zapewne mogą się 
powtarzać, U rząd Publiczny musi wziąć za nie
złomną podstawę działania następujące zasady:

Po 1) W  myśl Konstytucji, wszyscy obywatele 
są jednakowo pow ołani do udziału w  trosce o do
bro Rzeczypospolitej, mogą zatem swobodnie w y
powiadać swe zdanie o sposobach najlepszego za 
dośćuczynienia potrzebom -współżycia państwowe
go, a w ybierając na swych przedstaw icieli w Sej
mie i Senacie osoby o takich lub innych poglądach 
politycznych, dążyć do zaspokojenia tych potrzeb, 
do realizacji zamierzonych zmian i udoskonaleń w 
życiu państwowem.

Po 2) To wykonanie praw  obywatelskich nie 
może nigdy stawać w sprzeczności z chronionym 
przez ustawy interesem  Państw a i praw am i reszty  
obywateli, w takim  bowiem w ypadku staje  się 
szkodliwem i przestępnem tych praw  nadużyciem.

Ochrona swobodnego wykonywania praw  oby
w atelskich wymaga właśnie, aby wszelkie ich nadu
życie było karane w sposób bezwzględny, stanow
czy i szybki.

Rzeczą w ładz adm inistracji wewnętrznej jest 
zapobieganie możliwości takich nadużyć, jeżeli zaś 
mimo to zachodzą one, to obowiązkiem urzędu p u 
blicznego jest niezwłoczne w drożenie ścigania k a r
nego. W  przeciwnym razie, pozostając bez kary, 
nadużycia te mogą się rozwielmożnić, spotęgować, 
doprowadzić do upadku  praworządności.

W  każdym  w ypadku przestępnego nadużycia 
praw  obywatelskich, miejscowy urząd prokurator
ski powinien wkroczyć natychm iast z całą stanow
czością, podając bez zwłoki możliwie dokładne 
sprawozdania o  przebiegu wypadku i poczynionych 
zarządzeniach prokuratorow i przy sądzie apelacyj
nym, a  w w ypadkach ważniojsrych nadto bezpo
średnio M inisterjum  Sprawiedliwości.

Dochodzenia prokuratorskie powinny być u- 
kończone i ak t oskarżenia (wniosek o zarządzenie 
rozpraw y głównej) złożony sądowi najdalej w ciągu 
siedmiu dni od w ypadku; nadto w łaściwy prokura
to r musi w sposób przekonyw ający przedstaw ić są
dowi, że w interesie publicznym leży, aby rozpra
w a o przestępstw a związane z wyborami odbyła 
się przed ukończeniem okresu wyborczego, inaczej 
bowiem wymierzona k ara  trac i najw ażniejsze swoje 
znaczenie, jako prew encja ogólna.

P rzy  wnioskowaniu o środkach zabezpieczenia 
osób pociąganych do odpowiedzialności, trzeba się 
liczyć z powagą spełnionego czynu, oraz ze szcze- 
gólnem niebezpieczeństwem, jakie ze względu na o- 
kres wyborczy, działalność sprawcy może powo
dować.

Od tego, w  jakim stopniu U rząd Publiczny i 
poszczególni jego przedstaw iciele w ykażą niezbęd
ny spokój, bezstronność i stanowczość, zależy nie- 
tvlko mniej lub więcej spokojny przebieg wyborów, 
ale tak fe  ogólne zapewnienie praw orządności ży
cia państwowego.

' { I I 1 s a i ł f f l  uff
K O N rE R E N C JA  OKRĘGOW A W  KIELCACH.

W  dniu 20-ym sierpnia odbyła się w Kielcach 
K onferencja Okręgowa Kieleckiego Okręgu W ybor
czego, Na konferencję przybyli licznie przedstaw i
ciele organizacji P. P, S., oraz delegaci Związków 
Zaw. klasowych z powiatów: Kieleckiego, Jęd rze 
jowskiego i Włoszczowskiego.

Przew odniczył tow. K arpiński. K onferencja 
ostatecznie usta liła  jednogłośnie skład  listy  kandy
datów  do Sejm u oraz zastępców.

W ybrano Okręgowy Komitet Wyborczy, na 
głównego pełnom ocnika listy  socjalistycznej w ybra
no tow. Łukawskiego.

Jednocześnie uchwalono, aby w jaknajspiesz- 
niefszym term inie były ostatecznie zorganizowane 
Powiatowe K om itety Wyborcze.

Po szczegółowem omówieniu akcji finansowe) 
i zapoznaniu się z ordynacją wyborczą, o  której re 
ferował tow. K arpiński, zakończono obrady  Konfa. 
Tencji.

EaiifH (i. t mes mi. ispssid
( Korespondencja własna),

Działalność Powiatowego K om itetu Rob. P . P . 
S w  Węgrowie obejmuje coraz większą ilość gmin. 
Dzięki energji tow arzyszy Michałowskiego i B ań
skiego w każdą niedzielę organizuje się po dw a a 
naw et trzy  zgrom adzenia P. P. S. W  każdej gminie 
posiadam y stosunki. O statnio dotarliśm y do gm. 
Łochów (wieś Kamienna) i w ubiegłą niedzielę zor
ganizowany został nasz wiec, na który  przybył tow. 
Szczypiorski. Pomimo niepogody 1 ulewnego desz
czu przybyło wielu małorolnych i robotników fol
warcznych nawet z miejscowości oddalonych o 16 
wiorst, tak  wielkie było tu  zainteresowanie wiecem 
socjalistycznym.

Choć na głowy słuchaczy la ł ulewny deszcz, 
wszyscy z zainteresowaniem wysłuchali przemówie
nia tow. Szczypiorskiego, który wyjaśnił zebranym,

między innemi, jak  to narodowa dem okracja, oszu
kawszy lud nieuświadomiony hasłami „Bóg i O jczy
zna", w eszła licznie do Sejmu, aby tam pracować 
na szkodę ludu i dem okracji a w  interesie bogaczy. 
Tow, Szczypiorski omov/il następnie zachowanie się 
innych ugrupowań w Sejmie.

Uchwalono jednomyślnie rezolucję, w yrażają
cą zaufanie posłom socjalistycznym i stw ierdzającą, 
że podczas zbliżających się wyborów zebrani gło
sować będą na listę P. P. S. Rezolucja domaga się 
od rządu dopilnowania, aby wybory odbyły się ucz
ciwie bez fałszerstw , do których z pewnością ucie
kać się będzie reakcja. W końcu rezolucja żąda 
przeprow adzenia reformy rolnej z uwzględnienie*- 
przedewszystkiem interesów bezrolnych i m ałorol
nych.

Po wiecu proszono naszych towarzyszy, aby 
częściej tutaj zaglądali, odbywając takie w łaśnie 
zgromadzenia, uśw iadam iające lud.

ENDECKI „POCZĄTEK".
„Dwugroszówka" podaje wywiad z p . 

Kowalewskim, kierownikiem sekretarjatu 
Komitetu Ekonom. Ministrów, o obecnym 
kryzysie gospodarczym. Brak miejsca nie 
pozwala nam na rozpatrzenie wywodów p. 
Kowalewskiego, twierdzącego n. p., że 
skala życia robotnika po wojnie na całym 
świecie „nadzwyczajnie się podniosła", co, 
jak każdy wie, jest nieprawdą. Nie dalej, 
jak przed dwoma dniami ta sama „Dwu- 
groszówka" dowodziła, że obecnie 8—10 
tys. mk. dziennego zarobku odpowiadałoby 
płacy przedwojennej przeciętnego robotni
ka. |

Ale nie o wywody p. Kowalewskiego 
nam idzie, lecz o wnioski, jakie wysnuła z 
nich „Dwugrosz6wka“. Słuchajcie:

„Chcąc konsekwentnie wykonać ten  pro
gram (t. j. p. Kowalewskiego) należałoby po
w iększyć w  Polsce dzień p ra ty  conajm niej do 
normy Europy zachodniej (o 2 godziny tygo
dniowo), skasować różne reformy, jak  np. ka
sy  chorych, urlopy robotnicze i t. d., które a nas 
w iększe niż zagranicą nakładają ciężary na w y
twórczość przemysłową.

Żeby rolnictwo mogło polepszyć naszą sy
tuację ekonomiczną, trzeba otworzyć granice, 
dla produktów  rolnych. Znieść groźbę w y
w łaszczenia ziemian, aby chcieli ryzykować n a 
k łady  na inwestycje, bez których nie może być 
mowy o podniesieniu wytwórczości rolnej.

To dopiero początek...”

Ten „początek" odpowiada całkowicie 
programowi dotychczasowej działalności 
endecji od początku jej istnienia. Robotni
cy winni zapamiętać sobie ten program 
wyborczy endecji i w dzień wyborów zrobić 
koniec z tym  „początkiem'1.

1 homorystyki  przedwyborczej*
W  „Journal de Połogne” n iejaki Olgierd C zar

nowski projektuje listę kandydatów  do Sejmu, któ- 
rzyby postawili sobie za cel obronę „interesów pol
skich w naszych prowincjach na Wschodzie, tak  
niesłusznie odstąpionych naszym sąsiadom".

P. Czarnowski ma za złe Polsce, że zbyt wcze
śnie zakończyła wojnę z Rosją. Panu temu „należy 
się" Kijów, Mińsk i t. d.

BACZNOŚĆ TOWARZYSZE 
I  TOWARZYSZKI!

Mrosaray ohsadizitć 340 obvrodoiwych biur 
■wyłfterczych ĉ JoasIkaani kozaisji ebwodfl- 
wyclł % rcaafchia klasy robtriaiezej, oraz 
mężami aamfaaiia P . P. S.

Waywasay W as, towarzysze i  towa
rzyszki, izorgami zoiwaani w  p . p . S. i Związ
kach Zawodowych, otraiz innych mistytu- 
ejack robwcfliiczyeli do izs;loszen>ia swoich 
fcatadydaifcur do powyższej pracy w biurze O. 
K. R. P. P. S., Aleje Jcroizolianskie 6, w g. 
10— 1 i 5 — 7.

W arszawski 0 . K. R. P. P. S.
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8 stycznia. Sejm uchwała wniosek tow. J 
Bobrowskiego o zniesjeniiiu w Małopolsce 
książeczek: robotniczych i służbowych. _ j 

"Sejmt przyjmuje resolucję tow. Smuli
kowskiego, aby 'komisja skarbowo-budże
towa w ciągu dni 14 przedłożyła wniosek o 
polepszenie doli emerytów nauczycieli i po*- 
jnocy dla wdów i sierot po niełu

Socjaliści1 wnoszą itateirpdację, wzywa
jącą rząd, tuby bezaw łtfcaoie f l j W  propo
zycję pokojową rządu sowieckiego, oraz 
powiadomił Se im, esy i jaką na tę  propo
zycje dal odpowiedź.

13 stycznia. Poseł endecki Rząd, refe
rując sprawę zamiany koron na  m arki, 
stwierdza, że korona podnosiła eię^ wtsiku- 
tek „cichej eowisji m arek, o której do tego 
czasu nic ode w/edóeUśmy, a  która obej
mowała kilka miliardów”.

Tak to endecy już wów-oaas ...po cidiu* 
grzebali walutę polska.

14. stycznia Sejm ohraidkiij© r a d  ustale
niem sfosnnlku korony d>o marki- Endecy 
z b. Kongresówki zwalczają endeków z Ma* 
łopolski. Socjaliści zgłaszają nagły wniosek, 
o beziprawnem wypuszczeniu „dciiej" emi
sji tnarek

15 stycznia. Sejtm prayyimpe wniosek 
rządtawy o stosuiniku korony do m arki 
(70:100), odirzneajac wnioski, żądające 
wyższej relacji (85 i 80 d!o 100).

Sejm odrzuca wniosek tow. P ’am anta 
o wypłacenie robotnikom i  urzędiukoin 
20%* podwyżki z racji strat przy zamianie 
koron na m arki.

P. m arszałek Trąimpcizyń&ki wiernie 
dotrzymuje kroku endekom. Przed trze- 
ciem głosowaniem przemówił z niem iecka: 
,.Kt© ma interes w  tern, aby trzecie czyta
nie ni© odbyło się zaraz?"

28 stycznia. Sekn przyjm uje wniosek 
o załatwianiu zatargów między dozorcami 
domowymi a właścidefłatm domów, _ ora® 
SEjereig rezolucji socjalistów!, domagających 
się tm. im. zasadkiicaego rozstrzyrnięcia na 
diródlze prawtnej stasiuniku dozorców do ka- 
mieinaioauiików.

Min. aprowizacji ŚliiwtńsM (obszar- 
mrk), wobec groźnej sytuacji aprowizacyj- 
nej salin wniósł szereg popraw ek do obo- 
winszującej ustalwy o obrocie ziemiopioda- • 
uni, ipodrywających istotę tej ustawy. SejnJ' 
wniosek przyjął.

S e ta  fpaTzyjknuj© nagłość wniosku «*>- 
cjaliślóiw iw sprawie wojny z  Rosją, o.staił* 
niej noty pakojowej Chiczeriua, celów ope
racji wojennych na UŁiraimie, oraz ogólne!, 
sytuacji 'międtzynąrodlotwej.

Eadecy* oświadczają, że nie widzą m 0  
pilnego we wniosku socjalistycznym, ale 
zmuszeni ssą głosować za rtian.

27 stycznia. Seijm obraduje nad spra
wą dodatków drożyźnianych idla urzędrii-v 
ków państwowych. Tow1. Dćaimand wyfcazM- 
je związek między watostem pensji a d ro 
żyzną. Tow. ZicJiiiędri uzasadniał wniosek 
o DiiniilmeJnej podwyżce 100%, który upadł.

W  karniisji skarb  ow obudże toweij wy
chodzi na jaw, ż© anSln. Biliński wyipuścił 
bez wiedzy Sejimu 1 i pói miljanda ni arak, 
min. Grabski zaś 3 miiljardy. Tow. Dia- 
unaind! zaioowiadia, że zwróci si© do Z. P. P- 
S. o ptwtawienśo w ston oskairzeffiiEa po- 
przedineej i  obecnej Rady Ministrów za bez
prawną emisję 4 i pół miiljardów mk.

30 stycznia. Sejtm uidiw-ała u'sitawp, 
jprzewidujoicą karę  śmierci d la  nieuczci
wych urzedńilcótw. Praeciiwko n iej g lo su j 
socjaliści. Tow. Perl wygłosif znaflawnSSf 
inowę, wytkazującą niesprawiedliwość i 
bezEiłculteacnioeó tego rodzaju postanowię* 
oda.

Endecy sprzeciwiają się rfrzszenrzeniia 
u*?te)\\y o ipodlperz n: Jicowan iu inspaktora* 
tów iprzeimystowyeh iw Małopolsce Min. Pra1- 
cy i Op. Społ., ale bezskutecznie.

(D. c. n.).

Im zim
Zatarg pomiędzy Rzeszą niemiecką a 

Bawar ją, •wynikły z powodu wydania przez 
rząd centralny berliński, na mocy przyjętej 
przez Sejm Rzeszy ustawy o ochronie Rze
czypospolitej. szeregu rozporządzeń w tym 
właśnie kierunku zmierzających, uległ zno
wu zaostrz emu.

Ja k  wiadomo, rząd  bawarski, pod na- 
porem reakcyjnych, mouarchistycznych 
stronnictw mieszczańskich, rozporządzają
cych w sejmie monachijskim większością 
głosów, lekceważąc zupełnie przyjętą przez 
parlament berliński ustawę o ochronie Rze
czypospolitej i wydane przez rząd dr. 
W irth’a rozporządzenia wykonawcze, wy
dał był ze swej strony rozporządzenia rze
komo zmierzające do tego samego celu, w 
istocie przecież rzeczy w wielu wypadkach 
sprzeczne z ustawą ogólno-państwową, w 
wielu innych, krzyżujące dążenia i zabiegi 
rządu berlińskiego. Zatarg ten od samego

Soczątku przyjął był formy ostre, grożąc 
iiemcom poważnemi powikłaniami we-

wnętrzno-politycznemi, a to tem więcej, ii 
całej tej sprawie nie- obce hyły wpływy 
postronne, intrygi czynników niemieckich 
spekulujących na rozbicie jedności pań
stwowej Niemiec, przy pomocy elementów 
monarchi stycznych, przy poparciu zwolen*j 
ników zdetronizowanego domu Wittelsba-J 
chów. Mamy tutaj na myśli wpływy i ele
menty francuskie.

W  momencie najbardziej krytycznym: 
kiedy zdawało się powszechnie, że zatarfj 
berlińsko-monachijski doprowadzić mus'; 
do gwałtownego wybuchu, że, co zatem i* 
dzie, rzeczypcspolitej niemieckiej grozi 
wojna domowa, wewnętrzne starcie zbrój" 
ne, wystąpił prezydent Rzeszy, tow. B" 
bert w roli m.edjatcra, przesyłając na ręc® 
szefa rządu bawarskiego hr. Lerchenfelda: 
znany już powszechnie list, w którym kate
gorycznie zastrzegając iż ogólno-państwo" 
wa ustawa o ochronie rzeczypospołitej, o" 
raz zarządzenia, w związku z tą ustaw i 
rządu Rzeszy, nie ntają zgoła na celu U"
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szczu pienia praw suwerennych państw 
związkowych wogóle Bawar ji zaś w szcze
gólności, że zmierzają jedynie do ochrony 
urządzeń republikańskich Niemiec i życia 
najwyższych urzędników państwowych —  
proponował hr. Lerchenfeldowi nawiązanie 
bezpośrednich rokowań w  Berlinie.

Wystąpienie Eberta, poparte przez ca
łe, oprócz reakcyjnej demagogji, politycz
nie dojrzałe społeczeństwo niemieckie, nie 
pozostało bez skutku. Łagodny, pod wzglę
dem formy, ale stanowczy w rzeczach, do
tyczących istoty sporu, list prezydenta Rze
szy niemieckiej uprzytomnił rządowi ba
warskiemu, ie  trzeba zatarg wynikły ure
gulować jaknajrychlej drogą wzajemnych 
ustępstw i porozumienia. Tembardziej, że 
rząd bawarski, rzekomo występujący w o- 
fcronie praw poszczególnych państw związ
kowych przed centralistycznymi zakusami 
rządu berliński ago, był i jest w ciągu całe
go trwania zatargu bawarsko niemieckiego, 
zupełnie osamotniony, — ani jedno inne 
państwo związkowe, nie poparło stanowi
ska Bawarii; przeciwnie zjazd prezyden
tów trzech innych, obok BawaTji, państw 
związkowych niemieckich: Wirtembergji,
Badenii, oraz Saksonji, niedwuznacznie o- 
powiedział się za rządem Rzeszy, a prze
ciw polityce partykularyzmu rządu bawar
skiego.

Przynaglony tedy temi okolicznościami 
hr. Lerchenfeld, zjechał był w towarzy
stwie ministrów: Gurtnera i Schweyera do 
Berlina, konferując w kwestjach spornych 
osobiście z Ebertem, Wirthem i delegowa
nymi przez rząd Rzeszy ministrami: Kad- 
brachem, Schmidtem Kosterem i Fehrem. 
Wynikiem tych narad, prowadzonych w 
ciągu 9 i 10 sierpnia r. b. był tak zwany 
protokuł berliński, podpisany w dniu 12 b. 
m. na mocy którego rząd bawarski oświad
czał, iż najpóźniej do dnia 18 b. m. zniesie 
specjalne bawarskie rozporządzenia z dn. 
24 lipca r. b.. o ochronie rzeczypospolitej, 
a więc uzna dla się za ważne ogólno-pań- 
stwowe rozporządzenia w tej materji rzą
du Rzeszy, działającego na mocy ustawy 
przez parlament berliński przyjętej. Ze 
swej znowu strony rząd Rzeszy niemieckiej 
jednocześnie oświadczał, iż szanując 
związkowy ustrój i charakter państwowy 
Rzeszy niemieckiej nie zmierza zgoła 
do ograniczania praw suwerennych po
szczególnych państw związkowych, zwła
szcza w dziedzinie wymiaru sprawiedliwo
ści i bezpieczeństwa publicznego (upraw
nień policyjnych). Poza tern rząd Rzeszy u- 
czymł był Bawarj i szereg ustępstw prak
tycznych. związanych z wykonaniem usta
wy o ochronie rzeczypospolitej.

Protokół berliński, zdawało się było, 
zamykał ostatecznie zatarg bawarsfco-r.ie- 
tniecki. B y łb y  go też, niewątpliwie, zam
knął, gdyby zatarg ten był istotnie sporem 
konstytucyjnym, obroną praw suwerennych 
Bawarji, w  granicach zakreślonych przez 
konstytucję weimarską. W istocie jednak 
rzeczy, zatarg pomiędzy Bawarją a Rzeszą 
niemiecką jest tylko przejawem walki, ja
ką toczą wrogowie rzeczypospolitej z dzi
siejszą Rzeszą. Wszystkie bowiem antyre- 
publikańskie, monarchistyczme usposobione 
przez stronników Wittelsbachów kierowane 
żywioły, na gruncie bawarskim skoncentro
wane we wszystkich stronnictwach miesz
czańskich, za wyjątkiem słabej grupy de
mokratów niemieckich, skorzystać chciały

(Dalszy ciąg).
Po uchwaleniu rezolucji w  sprawie 

zmiany statutu, zabiera głos tow. Ostrow
ski, proponując wysłanie następującej de
peszy do Naczelnika Państwa:

„V walny Zjazd delegatów kół Z, Z. 
K. Rzeczypospolitej Polskiej, obradu
jący w Nowym Sączu 17 sierpnia r. b. 
wyraża Ci Naczelniku cześć jako 
pierwszemu nieustraszonemu i nie
zmordowanemu bojownikowi w walce 
o niepodległość i ustrój demokratycz
ny Polski*.
Depeszę przyjęto wśród oklasków i  o- 

.,/zyków■ „Niech żyje". Komuniści krzy
kiem wyrażają swoje niezadowolenie i 
śpiewem Międzynarodówki próbują zagłu
szyć okrzyki na cześć Piłsudskiego!

Zabiera głos tow. Kozłowski w spra
wie budowy domu do kolejarzy w Warsza
wie, proponując, aby przy pierwszej pod
wyżce poborów ściągnięto na ten cel po 
1:000 mk. od każdego członka. Prosi o przy
locie tego projektu bez dyskusji.

Popierają go: Sucharski, Bator. Woch- 
na i Doroszewski, stawiając za przykład 
W ejarzy z Nowego Sącza, którzy zbudo
wali dom z własnych funduszów i własne- 
Eii rękami, w stolicy zaś, Z Z. K. musi się 
mieścić w lokalu, danym z łaski,

Zjazd uchwala większością głosów 
Pi opozycję Zarządu Głównego w sprawie 
budowy domu i w sprawie projektowanej 
składki.

W arto przytop-yć w iak komiczny 
sposób pojmuje tę sprawę mówca opozycji.

z nadarzającej się sposobności, aby po 
pierwsze rozluźnić węzły prawne-paó- 
stwowe, wiążące Bawarję z całą dzisiejszą 
o republikańskim ustroju Rzeszą niemiec
ką, pozatem zaś zamierzały, przez zlekce
ważenie ustawy państwowej ogólnej o o- 
chronie rzeczypospolitej, wytworzyć w 
granicach terytorium bawarskiego sclironie- 
nie dla wszystkich wrogów Niemiec ludo
wych, dla wszystkich monarchistycznych 
spiskowców i morderców. Dla tych klery- 
kalnych i monarchistycznych wrogów rze
czypospolitej, dla tych właśnie stronnictw 
burżuazyjnych, opierających się o bawar
skie chłopstwo i drobnomieszczaństwo, , 
protokół berliński, zawarcie ugody z rzą
dem Rzeszy przez hr. Lerchenfeida było 
wysoce niepożądanem. Z tych powodów, 
dwa najbardziej wpływowe stronnictwa ba
warskie1 bawarska partja ludowa, oraz ba
warska partja środka zapoznawszy się z 
treścią ugody berlińskiej oświadczyły, iż 
ugoda ta interesów bawarskich nie zabez
piecza należycie, że w  brzmieniu, podpisa- 
nem w dn. 12 b. m. przyjętą być nie może, 
że należy albo uzyskać od rządu berliń
skiego dalsze ustępetwa albo też protokół 
berliński musi bvć odrzucony. Partykulary- 
ści bawarscy zarzucają ugodzie berlińskiej, 
iż zawiera ona zadużo feder3listycznvch 
słów, a daje zamało federalistycznych gwa
rancji, że daje się zbyt łatwo interpreto
wać w sensie unitarystycznym, centrali
stycznym.

Wobec takich zastrzeżeń tych dwóch 
wpływowych stronnictw bawarskich, zwła
szcza wobec nieprzejednanego jak dotąd 
stanowiska klerykalnego chłopstwa (bawar
skiej partji ludowej! hr. Lerchenfeld zmu
szonym się widział wysłać do Berlina no
wą delegaqe, złożoną z bawarskiego mini
stra spraw wewnętrznych dr. Schweyera, o~ 
raz min. sprawiedliwości Gurtnera, w celu 
„wyjaśnienia" niektórych punktów ugody 
berlińskiej. Oczywista, że „wyjaśnienie" 
ma na celu takie zmiany niektórych pun
któw protokółu berlińskiego, względnie ta
kie zinterpretowanie tych punktów, aby 
opozycja klerykalna m on ar chis tyczn a t par- 
tykularystyczria chłopów i sklepikarzy ba
warskich nie miała już formalnych powo
dów do odrzucania ugody, zawartej przez 
rząd monachijski z rządem Rzeszy.

Pertraktacje, prowadzone w Berlinie z 
gabinetem Rzeszy, przez delegatów rządu 
monachijskiego, dotychczas konkretnych 
wyników, żadnych jasnych „wyjaśnień" nie 
dały. Czy dadzą — na pytanie takie trud
no dzisiaj odpowiedzieć. Niewątpliwą bo
wiem jest rzeczą, te  dla skrajnej prawicy 
bawarskiej hr. Lerchenfeld stał sic 
niewygodnym, okazał się bowiem względem 
Eberta i Wirtha zbyt układnym i zbytnio 
do układania się skłonnym. Zmierzają oni 
tedy do wywołania przesilenia rządowego, 
do utrącenia przez odrzucenie protokółu 
berlińskiego Lerchenfeida, do oddania rzą
dów byłemu premierowi dr. Kahrowi, wi
domej głowie wszystkich prawicowych 
przewrotowców niemieckich, sługusowi 
Wi tt elsbach ów.

Powrót zaś do władzy Kahra zapo
czątkuje nową fazę w zatargu bawarsko- 
niemieckim, nowy okres walk wewnętrz
nych w życiu rzeczypospolitej niemieckiej.

Stąd też dalsze losy układu berlińskie
go nabierają znaczenia niepowszedniego.

Karkuciński, który, nie zgadzając się z 
projektem Zarządu Zw.. zażądał w dysku
sji by „Aleja Jerozolimska domagała się od 
Rządu oddania domu dla Zarządu Z. Z. K.‘‘.

Sprawy emer/talne referuje obecnie e- 
meryt tow. Pazucha, stwierdzając, że usta
wę emerytalną, zasadniczo debrą i dającą 
gwarancję sprawiedhwego bytu kolejarzy 
emerytów spaczyła swvra rozporządzeniem 
wykonawczym Rada Ministrów, jak rów
nież Minister ja, a w szczególności minister 
Skarbu, p. Michalski, który, wbrew prze
pisom zmniejszył dodatek drożyżniany, u- 
2nając tvlko dodatek dla małej rodziny i 
nie uznając ciągłości pracy przy przejściu 
na służbę z państw żabci czych.

W dyskusji mówcy z Kongresówki 
podejmują sprawę zwrotu sum, należ
nych od b. państwa rosyjskiego. Wyjaśnio
no, że rola Zw. musiała się skończyć na 
zgłoszeniu  pretensji. Res?.:a zależna jest 
od wykonania przez Rosję traktatu ryskie
go.

Zjazd jednomyślnie uchwala wniosek 
tow. Kozłowskiego:

„Wobec pokrzywdzenia emerytów, 
wdów i sierot przez obliczanie dodat
ku drożyźnianego według lat służby, 
co jest sprzeczne z ustawą emerytal
ną 7. 28 lipca 1921 r. i rozporządze
niem rady mirbtrów z dni? 10 listo
pada 1921 r , poleca się Wydziałowi 
Wykonawczemu aby w najbliższym 
czasie wystąpił do radv ministrów i od
powiednich właJz o zarządzenie po
nownego przeliczenia dekretów eme

rytalnych i wyrównania wyrządzonych 
krzywd najbiedniejszym z biednych".

CZWARTY DZIEŃ OBRAD.
Poseł Łańcucki składa oświadczenie w 

imieniu „czerwonej frakcji" pełne osz
czerstw i insynuacji pod adresem W. W. 
Z- Z. K. Oświadczenie czyta szybko, jak- 
gdyby się sam wstydził tego utworu, god
nego „Dwugrcszówki".

Tow. Kuryłowicz, w rzeczowej odpo
wiedzi. przypomina między innemi, jak to 
pos. Łańcucki w Sejmie był miiczącym ma
nekinem. kiedy uchwalano militaryzację 
kolejarzy.

Następnie przystąpiono do dyskusji 
nad wyborami Zarządu Głównego.

Po przemówieniu szeregu mówców, 
nawołujących do wyborów, nie na podsta
wie reprezentacji fachów, lecz opierając 
się na jakości pracy w Z, Z. K. tow. Kury
łowicz odczytuje listę Zarządu Głównego, 
proponowaną przez Zarząd, Wobec sprze
ciwu Zjazd uchwała 15-minutową przerwę 
dla naradzenia się.

Po przerwie odbywa się obszerna dy
skusja w sprawie wyborów do Zarządu. W  
dyskusji zabierają głos: Wiciński, Suchar
ski ,Jamrcz, Pres, Postek i wielu innych.

W końcu Przeorski składa oświadcze
nie, że proponowana przez zarząd lista nie 
opiera się na „wyborach proporcjonalnych" 
i że „w imieniu „czerwonej frakcji"..., obu
rzeni delegaci na sali żądają usunięcia z 
trybuny mówcy, poczem przewodniczący 
odbiera głos Przeorskiemu, który, nie do
kończywszy wśród okrzyków „precz", opu
szcza trybunę.

Następnie tow. Kuryłowicz przedsta
wia listę uzgodnioną, która w głosowaniu 
przechodzi 225 głosami, przeciw głosuje 29 
delegatów.

Zostali wybrani do Zarządu Główne
go.

Z Dyrekcji warszawskiej.
Doroszewski Michał, Wyrożembski A- 

dam, Sokalik Jan, Kozłowski Lucjan, Od
robina Józef,  Karkuciński Władysław, 
W ernikowski W ładysław, Miller Romuald. 
Supiński Jerzy, Celiński Jan, Chański Ar
tur, Nakonieczny Mikołaj, Serbjan Juljan, 
Różański Feliks.

Na zastępców-
Bilski Władysław, Martynowski.

Z Dyrekcji radomskie].
Krogulec León, Baranowski Henryk, 

Konczewski Stanisław, Pełiar Henryk, O- 
strowski Franciszek.

Na zastępców:
Dziekan Bolesław, Sochacki.

Z Dyrekcji krakowskiej.
Hudzik Stanisław, Gryłowski Stani

sław. Parkan Jan, Lityński Antoni, Koza 
Karol Jeż Jan, Buczek Jan, Krwawicz 
Karol Bator Rudolf, Moraczewski Jędrzej. 

Na zastępców:
Żmudka Julian Mrowieć Władysław, 

Janasz Stefan, Karwala.
Z Dyrekcji lwowskiej.

Kuryłowicz Adam, Stążowski Franci
szek, Maksamin Karol, Hyliński Włady
sław, Rudnicki Kazimierz.

Na zastępców:
Talarek Stanisław, Tarczyński Stani

sław,
Z Dyrekcji stanisławowskiej.

Szałaśny Jan, Garbaczewski.
Na zastępców:
Zdanowicz Antoni.

Z Dyrekcji poznańskiej.
Grzewaczyk Stanisław, Suda Stani

sław, Tur toń Stanisław.
Na zastępców:
Domański Leon, Grotowski Stefan.

Z Dyrekcji gdańskiej.
Majewski Tadeusz.

Z Dyrekcji wileńskiej.
Grodzieński Jan, Jastrzębski Juljan, 

Iwanicki Bolesław, Sokołowski Roman, Fi
jałkowski Henryk.

Na zastępców:
Godlewski Stefan, Rodo Albert.
Do komisji rewizyjnej. •
Staniewicz Jerzy Poncyljusz Jan, 

Kolbiriski Henrvk Ołtarzewski Paweł, Chó
rek, Gazur Jan, Kotaś Józef, Altman Mak
symilian, Ncwoświat Maciej.

Na odbytvm przed zakończeniem 
Zjazdu posiedzeniu Zarządu Głównego wy
brano Wydział Wykonawczy, lecz nie zdą
żono przedstawić go plenum Zjazdu ze 
względu na spóźnioną porę.

Do Wvdz. Wyk. zostali oowołar.i: 
Kurylewicz, prezes; Kozłowski 1 vice 

prezes; Maksamin, 2 vire-prezes: Buczek, 
3 vice-pr^zes. Grvlowski St., generalny se
kretarz; Nakonuirznv, skarbnik- Supiński, 
rasteoc i skarbnka; Odrobina, sekretarz I; 
Lityński, sekretarz II.

N) członków Wydz Wyk.: Suda Fi- 
i-Jkowski Stążowski Garbaczewski, Wer
niku wski Krogulec i Ostrowski.

J. Most.

TRZECI DZIEŃ OBRAD.
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■DO WSZYSTKICH ROBOTNIKÓW I PRA
COWNIKÓW M. WARSZAWY.

Towarzysze i Towarzyszki!
W  myśl irdhiwały trmęldfeyłdztotócowej 

'ktfflfeireTMSjij., a licfeialefcn araężSw zaufania z. 
fabryk, 'wzywamy Was, towarzysz© robot
nicy” tira. Wianszawy, dlo wiraiesieraia na funi- 
dtosz wyiboanzy P. P. S. po 300 ark.

Burżpjawja gBotaadtzi olbrzymie far/dfu- 
SB8 (pitónfeżine na prasipro-T/adjzanńe burżu®- 
zjgR ycih  feaintdyid®fcur dto Se§sira.

Towarzysze!, zwycięstwo 'reakcji przy 
’wylbonadh do Seginau to ipor/jbaiwieaie nas 
wisaelkSdh praw poffi t̂azteycih, społecznych 
i geapodkrozycth, to mdefea, to represje po- 
Lltycane, te gwatt i ’bezacaiwie. Zwycięstwo 
listy rebofiniosej P. P. S.;, to zapewni erea 
obrona pculity’ezinydh i gpspodarozydh inte
resów todu pracującego w przyszłym SeJ- 
mi©.

Niech w szeregu tydh, którzy spełnią 
swój cfecwiązeik wyborczy i zasilą wybor
czy HufridtaBz rdbotnicey, róe zafenaiktiie ani 
jedbego robotnika m. Warszawy.

F%<dhte(k wyborczy zbierać należy ma 
bloczki, osdempletwanió pieczątką: „Na
funidlusz wyborczy P. P. 8.“, oraz stampilę 
A. SzczypioMd. Bloczki wydiaje się w lo
kalu Al. Jerozolimskie 8, O. K. R. P. P. S , 
w godż. od 10—1 1 ed 5—7.

Niech żyje Socjalizm!
Precz z reakcja!

Warszawski 0. K. R. P. P. S.

la f ia i  b i? 
nbłmWMi ii fi

W  myśl przepisów państwowych o stowarzysze
niach, tylko tak a  organizacja może być zalegalizo
wana, do k tórej należą tylko osoby pełnoletnie.

Na terenie w si obecnie istnieje z górą tysiąc 
K ół M łodzieży, k tóre rek ru tu ją  się przeważnie z o- 
Bób poniżej dw udziestu jeden la t życia. K oła te 
złączone w  Zwia.zek przyjęły  formy organizacyjne— 
samodzielne, a więc najw yższą w ładzą K oła jest 
Ogólne Zebranie członków, przytem  członkami rze
czywistymi są wszyscy od la t 16-tu życia. Form a 
organizacyjna sam odzielna przyjęta została  ze 
względów wychowawczych, oraz ze względów na 
takąż budowę wszystkich organizacji społecznych, 
jakie na terenie wsi istnieją.

W  w arunkach takich, oczywiście w szystkie te 
K oła M łodzieży istniałyby nielegalnie, gdyż w ładze 
nie mogłyby zalegalizować organizacji, skupiającej 
niepełnoletnich W iększość jednak K ół istnieje i 
p racuje legalnie, gdyż przystąpiły  do K ółek R ol
niczych, jako ich autonomiczne sekcje. Nie wszę
dzie jednak są K ółka Rolnicze i nie wszędzie K oła 
M łodzieży mogą sobie znaleźć praw ną osłonę przed 
w ładzam i. To też w ładze w  osobach starostów  za
zwyczaj żądają  od  tych Kół, aby się" natychm iast 
legalizowały, lub rozwiązywały. Oczywiście, że 
Koło nie zalegalizuje się, tylko przerwie dz ia ła l
ność. Dzięki fran t całe setki K ół przestały  istnieć. 
A  co na  tem trac i Polska, niechaj te  kilka cyfr po
w iedzą: w  r. 1921 K oła (569 Kół, k tóre złożyły sp ra 
wozdania) prenum erow ały i czytały  3132 egz. pism; 
zakupiły  do bibljotek 95.580 tom. książek; zorganizo
w ały 192 kursów  dla analfabetów i 268 ogólno
kształcących; odbyto 186 wycieczek; urządzono 
1348 przedstaw ień teatralnych; 662 wieczornic; 158 
zespołów śpiewaczych, 42 orkiestr; 40 zespołów gi
mnastycznych; 1541 gier i zabaw; uruchomiono 56 
apteczek podręcznych; złożono na cele społeczne 
156.416 m arek.

I taką  w łaśnie pracę, niosącą Polsce lepszą 
przyszłość, rozbijają w ładze adm inistracyjne ze 
względów formalnych.

REPREZENTACJA W LIDZE NARO
DÓW.

„Gazeta Warszawska" podaje, że Na- 
:zelnik Państwa podpisał nominacje prof, 
izymona Askenazego, jako przewodniczą- 
:ego, a ministra dra Chodźki i generalnego 
comisarza m. Gdańska p. Plucińskiego ja
to członków delegacji na trzecią sesję Ligi 
Narodów, która się rozpocznie dnia 4 wrze
nia.
.MANCHESTER GUARDIAN1’ O STO

SUNKACH POLSKO-LITEWSKICH.
W związku z przyjęciem przez rząd 

rówieński żądania państw Ententy w spra- 
vie umiędzynarodowienia Niemna, (które 
o żądanie było przez długi czas punktem 
pornym między Litwą i Ententą), „Man- 
:hester Guardian" z dn. 17 sierpnia pisze;

,,W Warszawie zapanuje radość, tembe.r- 
Iziej że na konferencji w Barcelonie przed- 
ławtciel Polski, p. Winiarski, oświadczył, 
ż z prawnego punktu widzenia, w zupeł- 
lości podziela stanowisko litewskiego 
irzedstawiciela, p. Sidzikauskasa, i że Pol
ka nie ma zamiaru domagać się utworze- 
lia międzynarodowej komisji dla Niemna, 
fednak biorąc pod uwagę polski punkt wi- 
Izenia, byłoby nierosa.dnem spodziewać się 
u jakiejś opozycji wobec ałjanckkh atnba- 
ladorów, którzy okazują się bardziej Pola
rami, niż sami Polacy.

Pozostaje do rozwiązania sprawa Kłaj- 
<edy i Wilna. Należy się spodziewać, że 
:westje te obecnie zostana załatwione, gdyż

dotychczasowa wymówka, powtarzana w 
kołach francuskich, iż Litwa nie została 
jeszcze uznana więc sprawa jej terytorjów 
nie może być ostatecznie załatwiona, obec
nie już istnieć nie może."
W YJAZD NACZELNIKA PAŃSTWA NA ŚLĄSK.

W ojewództwo Śląskie krwmtnifauje; W  sobole, 
dn ia  36-go b. m . przybyw a na (Śląsk p. łfcezefaik 
Państw a. W  ciągu soboty i oiedEĆeiii zatrzym a się

p. Naczelnik Państw a w  Katowicach i  okolicy, 
skąd w  poniedziałek w drodze pow rotnej uda sdę 
przez KyibEik i  iPtossynę d o  Dziedzic. P rzyjęcie p. 
N aczelnika Państwa odbędzie się w  niedzi-aŁę. Na 
xyczeud? p. X i-.'zoln'k a  Paiif^lv.a z powiodą trroczy- 
stości związanych z jego p-nsyjaadain. praca n o r
malna ni® M  uledz przerwie.

Dwie m ow y
Dłusri międzysojusznicze

Bar - le  - Due, 21 sierpnia. P.A.T, (Havas). Q- 
tw icrając sesję R ady  generalnej departam entu  Meti- 
sc, Poincare, omawiając sytuację zagraniczną, po
w iedział m iędzy innemi: Narody, k tóre walczyły
ram ię przy  ram ieniu, zachowały wspomnienie b ra 
terstw a broni, lecz za traciły  zmysł solidarności po
litycznej; w ojna rozw inęła uczucia szowinistyczne' 
i im perjalistyczne. F rancja, nie uległszy tym k rań 
cowym objawom, m e żywi pragnien ekspansji te ry 
torialnej i dom aga się jedynie wykonania tra k ta 
tów oraz napraw ienia poczynionych jej strat. J e d 
nak, nie pojm uję dlaczego od trzech la t porozum ie
nie między państwam i sojuszniczemi osiągane by
ło tak  często kosztem Francji, przyczem Francji 
czyniono zarzut z tego powodu, iż upraw iała swą 
politykę wyłącznie francuską. Chociaż F rancja  po
niosła w  wojnie najcięższe straty , jednak m usiała 
zawsze ustępować przed zdaniem większości, która 
była najm niej zainteresowana w uregulowaniu sp ra
wy odszkodowań.

A nglja zdaw /ła  się zapominać, jak w ielkie su
my skredytow aliśm y Niemcom, dokonywując w łas
nym kosztem odbudowy zniszczonych przez wojnę 
departam entów. Przecież wczoraj jeszcze Niemcy 
zażądały dodatkowego m oratorjum , jednocześnie 
nie wykonując zobowiązań, przyjętych 5 m aja 1922 
roku i pow odując deprecjację m arki przez zwięk
szenie obiegu banknotów o niepotrzebne w ydatki 
inwestycyjne.

Komisja odszkodowań powinna by ła  zapropo
nować państwom sojuszniczym wspólne zastosowa
nie sankcji karnych przeciwko tego rodzaju postę
powaniu, w rzeczywistości jednak instrukcje, udzie
lane przez rządy  poszczególnych . państw  sojuszni
czych odznaczały się dziwną pobłażliwością.

Przechodząc do omówienia spraw y długów wo
jennych, Poincare zaznacza, iż nie może być mowy 
o jak im ko lw iek  porów naniu długów wojennych 
Niemiec z długami międzysojuszniczemu Gdyby 
Anglja dom agała się natychmiastowego zwrotu d łu 
gów, zaciągniętych przez F rancję, zrzekając się na- 
razie odszkodowań niemieckich, zmusiłoby to  nas 
zwrócić się z odpowiedniemi żądaniam i do  naszych 
dłużników włoskich, rum uńskich i serbskich. Nie 
chcemy jednak w chwili obecnej żądać od naszych

S,V,v1
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a sprawa odszkodowań.
sprzymierzeńców sp ła ty  długów, zaciągniętych we 
Francji. Pragniem y przedewszystkiem, aby Niem
cy uregulowały swe długi. Zanim Niemcy obowiąz
ku swego nie spełnią, nie możemy spłacić długów 
angielskich, nie chcąc wprowadzać w  kłopotliw e po
łożenie naszych sojuszników. Byłoby rzeczą w ska
zaną, aby kw est ja długów m iędzysojuszniczych by
ła w najbliższym czasie uregulowana na nowej kon
ferencji. W arunkiem  zasadniczym zwołania tej 
konferencji jest, aby zaniechano mieszania sprawy 
długu niemieckiego 7. długam i państw  sojuszniczych.

Wobec braku dostatecznych gw arancji, F ran 
cja m usiała odmówić udzielenia Niemcom m orato ł 
rjum  i decyzji swojej nie zmieni. G dybyśm y n a 
w et zostali doprowadzeni do tego, aby działać na 
w łasną rękę, to nawet po pozyskaniu gwarancji, 
nie korzystalibyśm y z nich sami jedni i u trzym y
w alibyśmy je wyłącznie w interesie wszystkich 

! sprzymierzonych i to  aż do chwili w ywiązania się 
| Niemiec z przyjętych zobowiązań. Pragniem y u- 
j trzym ania sojuszu ze wszystkimi naszym i sprzy- 
i ir.ierzeńcami, pragniem y naw et z naszym w czoraj- 
| szym nieprzyjacielem  nawiązać norm alne stosunki 
! pokojowe, żądam y jednak, aby szkody nasze zosta

ły  napraw ione i tw ierdzę, te  będą one naprawione.
B a r - l e - Due,  22 sierpnia. P.A.T. (Havas). W  

mowie, wygłoszonej w  Bar-le-D uc Poincare przy
pomniał, że ledwo tylko żądania Niemiec zostały 
sformułowane, rząd angielski, nie zasięgając w tej 
kw estji zdania F rancji, ośw iadczył publicznie, iż, 
według niego, żądaniu temu należy zadośćuczynić. 
Równocześnie w nocie, skądinąd pełnej uprzejmo
ści, rząd  angielski przypom niał nam, że Francja 
jest dłużniczką A nglii i że los tego długu zależnym  
jest w znacznej mierze od postanowienia, jakie po
weźmie .Ameryka, w ierzycielka Angłji, w stosunku 
do swej dłużniczki.

Byliśmy bardzo zdziwieni —  m ówił Poinca
re  — wvstosowaniem do nas tego rodzaju  preten»ji 
o sp łatę  należności, skierowanej do nas właśm e w  
chwili, k iedy Niemcy ośw iadczyły nam, że nie za
płacą należnych nam sum i k iedy A nglja popierał* 
żądacie Niemiec. Zbieg tych taktów  był cooajmniej 
godnym pożałowania.

hm
PIERWSZE POSIEDZENIE.

Berlin, 22 sierpnia. (PAT). Dzienniki 
poranne donoszą, że wczoraj w Minister- 
jura skarbu, w obecności ministra Hermesa 
i sekretarza stanu Bergmana, odbyło się 
pierwsze posiedzenie z członkami aljanc- 
kiej misji Bradbury‘ego w sprawie mora
torjum. Obrady trwały godzinę. Przedsta
wiciele aljanccy rozwinęli w ciągu obrad 
znane poglądy francuski, i angielski. Dys
kusja nie doprowadziła do żadnych uchwał, 
miała tylko charakter wzajemnych infor
macji. Dziś rozpoczną się merytoryczne 
rozważania.

STANOWISKO RZĄDU NIEMIEC
KIEGO.

Eilwese, 22 sierpnia., (PAT). —  Po 
wczorajszej konferencji przygotowawczej 
z delegatami komisji reparacyjnej w Berli
nie, odbyły się dzisiaj przed południem w 
ministerjum finansów Rzeszy w Berlinie 
konferencje merytoryczne. Za linję wyty
czną stanowiska niemieckiego służy o- 
świadczenie ministra finansów Rzeszy, któ
ry wyraził się, że Niemcy nie zejdą z drogi 
konsekwentnej polityki wykonania trakta
tu, jednak pomimo najlepszej woli nie mo
gą wobec katastrofalnego spadku marki 
niemieckiej dokonywać wypłat w gotówce. 
Wskutek tego, w wypłatach tych musi na
stąpić pewna przerwa. Minister finansów 
Rzeszy nie pozostawił też wątpliwości, że 
sprawa zastawu lasów rządowych na le
w y m  brzegu Renu i kopalń rządowych w 
okręgu Ruhry, nie może być dyskutowana.

^łltfe 111 P ili!®
Paryż' 22 sierpnia. (PAT). Havas. —  

Na obszarze całej Francji otwarte zostały 
nowe sesje rad generalnych. Po mowach 
inauguracyjnych nowoobranych przewodni
czących, rady generalne wszędzie przyjmu
ją jednobrzmiące uchwały, wyrażające u- 
znanie dla polityki Poincarego, jako odpo
wiadającej odczuwanemu przez całe spo
łeczeństwo francuskie zrozumieniu słuszno
ści pretensji francuskich do odszkodowań, 
oraz domagania się zastawów, uważanych 
za bezwzględnie konieczne w wypadku 
przyznania Niemcom moratorjum.

tiilujf popierajcie 
twoje risiBa codzienne.

Berlin, 22 sierpnia. (A.W.). Kanclerz 
austrjacki, dr. Seipel, przybył do Berlina 
22 b. m. o godz. 5-ej popołudniu. Na cześć 
jego poselstwo austrjackie wydaje bankiet.

raa
Eilwese, 22 sierpnia. P.A.T. (Radio). 

Austrjacki kanclerz Seipel oświadczył wo
bec przedstawicieli prasy w Berlinie, że po
stawił on prezydentowi ministrów Beneszo
wi na konferencji w Pradze i stawia światu 
całemu pytanie, czy Austrja, przechodząc 
kryzys gospodarczy, nie ma szukać ratun
ku w przyłączeniu się gospodarczem do jed
nego z państw sąsiednich lub grupy tych 
państw. Benesz przyrzekł pomoc moralną 
i materjalną.

iasiia  Sam) Sra
Eilwese. 22 sierpnia. P.A.T. (Radio). 

Bawarska rada ministrów aprobowała pro- 
tokuł nowych rokowań berlińskich. Rezul
tat tych rokowań będzie zakomunikowany 
23 b. m.

Mm(\i n u ta
Londyn, 22 sierpnia. (A.W.). Prasa 

londyńska podaje nast. wiadomość: rządy
sprzymierzone Francji, Wielkiej Brytanji, 
Włoch przyjęły propozycję wysokich komi
sarzy państw sprzymierzonych w Konstan
tynopolu w sprawne zwołania konferencji w 
Wenecji w celu uregulowania kwest ji 
wschodniej. Przygotowywa się zaproszenia 
do rządu ateńskiego i angorskiego. Jak po
dają dzienniki wysocy komisarze państw 
sojuszniczych w Konstantynopolu będą rów- 
nież obecni na konferencji.

tam  polio p M ’sffiejo
Eilwese, 22 sierpnia. P.A.T. (Radio). 

„Daily Express’ donosi, że Anglja oświad
czyła swoją gotowość zainicjowania na kon
ferencji w Wenecji wszczęcia rokowań po
kojowych, które mogłyby się rozpocząć 
niezwłocznie po osiągnięciu zgody Grrecji i 
Turcji.

Z powodu braltu miejsca dalszy ciąg noweli 
Józefa Conrada (Korzeniowskiego) p. t. „Lagono" 
umieścimy w numerze jatrzejszym .
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' — Na korfemn-cji malej en ta ity  w Pradae ao- 
Btento omówiona między w a m i  tetkże kwostja 
eodktomego postępowania malej entenly w G-ere- 
wie na sesji L g i  Narciuów, tudzc-st łcwesTja; Au
stria.

   po najęciu Bandom i  Dummaniway w hrab
stwie iOrk, irtoodakiie rrojiska rządowe są panaimi 
sytuacji we wszystkich główniejszych miastach od 
Oorku do Doegal. Wojska powstańcze cotoęy się 
w góry * JEaeazly do systemu walki podjazdowej.

  W zwśęzku z hastami jailde rzucono m  o-
stataian .kongresie p?jr(ji loomuniatyczaej. rozpoczę
ły się nowe represje, skierowane prizerowko i®te- 
ligeaioji. W Moakwi© dokonano licznych aresztowań.

— (Włada® belgijskie odmówiły Ozr.czerinowi, 
udającemu się do Londynu, pozwolenia na przejazd
przez terytoriami ,belgijskie, a to 2 powodu, iż pasz
port jego nie odpowiadał przepisom.

— Według doniesień z Konstantynopola zgro
madzeni© narodowe Angory ratyfikowało układ 
handlowy, zawarty pwnniędzy Pra»cją a kemalista- 
mi,

— S reylr pocEtowS&w w Madrycie trwa w dal
szym ciągu. Dyrekcja poczty przystąpiła do anga- 
fcwamia nowego .personelu. Przyjęto już do pracy 
300 kobiet. Policji powierzono roznoszenie listów.

— Prowincja Brazytji Rio Grandę da Sul ogło
siła niezawisłość od1 rządu centratoego w Rio de 
Janeiro, zerwawszy z rządem1 tym stosunki.

Kuch rohalniczij.
I imnorii

Warszawski O. K. R. Dziś w środę, o 
godz. 7-ej wiecz. w lokalu Aleje Jerozo- 1 
lim sk ie  6, odbędzie się posiedzenie W. O. 
K. R. Na porządku dziennym sprawy ob
sadzenia biur wyborczych. Towarzysze, 
stawcie się po kilku z dzielnic.

Egzekutywa W. O. K. R.
Posiedzenie Prezydjum C. K. W.  We

■wtorek dn, 29 sierpnia o godz. 5-ej po poł. 
w lokalu „Robotnika" odbędzie się posie
dzenie Prezydjum C. K. W.

Posiedzenie C■ K. W.  W środę, dnia 
30 sierpnia o g, 5-ej po poł. w lokalu Zw, 
Pol, Posł, Socjal. odbędzie się posiedzenie 
Centr. Kom. Wykonawczego. Tow. tow. 
członków C. K, W, prosimy o przybycie na 
posiedzenie.

Dzielnica Powązki. W środę, dn. 28 hm. o g*
7 w lokalu dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie 
się ogólne zebranie członków dzielnicy,

Kdojowa Org. PPS. iW środę da. 23 bm. o g.
6 iv lokalu OKiR., Al®]® Jerozolimskie 6, odbędzie 
aię posiedzenie, komitetu,

Kojo drukarzy PPS. W środę dn. 23 bim. o g.
7 <w lokalu uz. śródmiejskiej., Al. Jer. 6, odbędzie 
się zebranie Koła.

Dz. Othoia. W środę, dn. 23 hm. o godz. 7 w 
lokalu deilełi-iiicy, Grójecka. 45 m. 36, odbędzie się 
posiedzenie komitetu.

Dzielnica Jerozolimska, Jutro o godz. 7 w lo
kalu dzielnicy. Chłodna 41, odbędzie eię. ogólne ze
branie członków dzielnicy,

lijarlcipa Mokotowska. Jutro o godz. 5 i pól w 
lokalu, daietoicy Bagatela 12-a, odbędzie się po-
s'odjjenie komitetu dzielnicowego,

Dzielnica Praska. Jutro o 7 w tototo
'izleJniioy Brakowa 29 — odbędzie się ogólne ze- 
branie członków dzielnicy.

Wydział agitacyjny. Dnia 26 b. m. W solboitę
o godz. 5 i  pól pp. wi lokato OKR., Al. Jer. 6, od-
będaie się posiedzenie Wydziału Ag'tacyjnego.

Kartki ewidencyjne. Centaaln* Ewidencyjne 
Biuro wyborcze wzywa Komitety Dzielnicowe dio 
aiażenta .w najbliższym czasie toartek ewidencyj
nych. Zwłoki być nie może, albowiem jesteśmy w 
ofcreaie wyborczym. Biuro czynne między 5—7 
Pu poi

M  i i s l o i f i
CZĘŚCIOWY STRAJK KOLEJARZY 

W WĘŹLE WARSZAWSKIM.
O negdaj, t. j. 21 b. m. k o le ja rz e  w  pa

row ozow niach i w a rsz ta ta c h  zastrajkow ali.N  
Isoy.ody s tra jk u  n a s tę p u ją c e : P rz e d  k ilk u  
b /godniatn i D y rek c ja  W a rsz a w sk a  zapow ie
działa, że p rzy zn an y  p rzez  rz ą d  d o d a te k  
^ rożyźn iany  na  m. s ie rp ień  w  w ysokości 
^50% m iesięcznych poborów, zostanie wy- 
piacony pracow nikom , n a leżący m  do ka- 
^ g o r j i  d je ta r ju sz y  w  dw uch  ra ta c h : 80%  
Ęgóry, t. j. 1-go sierpn ia , a  70% — 24-go 
sk:rpnia. (P racow nicy  e ta to w i otrzymali 
c*dą zapom ogę l - g °  s ie rp n ia ). CW'brew po
w yższej zapov/iedzi Dyrekcja zm ien iła  te r 
m in 'w ypłaty  w  ten  sposób, że 35% k a z a ła  
Vrypłacić 24 bm., a n a s tę p n e  35% dopiero 
10 w rześniaA

Oczywiście w czasach normalnych prze
sunięcie wypłaty o kilka dni naprzód, nie 
sprawiłoby zbyt wielkiej trudności, ale wo- 
hec obecnej drożyzny rozporządzenie takie 
tousiało wywołać żywiołowy odruch pro
testu. (.Robotnicy zmuszeni zostali do po
rzucenia pracy.

W dniu wczorajszym strajkiem zajął się 
W ydm  W yk. Z. Z. K .)

W godzinach rannych delegacja praco

wników, prowadzona przez wice-prezesa 
Związku, tow. Kozłowskiego, była przyjęta 
na konferencji przez p. ministra kolei, któ
remu przedłożono postulaty pracowników. 
Na konferencji uzgodniono wypłatę w ten 
sposób, że 24 b. m. jednocześnie z pobora
mi wypłaconem będzie 35%, a następne 
35% za 2 dni, t. j. 26 b. m. Pozatem w 
sprawie wypłat dodatków drożyźnianych na 
przyszłość — M. K. Ż. odbędzie z przed
stawicielami Związku zawodowego koleja
rzy przed 1-szym września r. b, konferen
cję, na której oznaczone będą stałe i  nie 
krzywdzące pracowników terminy.

W dniu wczorajszym pracownicy lewe
go brzegu Wisły pracowali bez przerwy, 
zgodnie ze stanowiskiem Z. Z. K., nato
miast pracownicy prawego brzegu Wisły 
powrócili do pracy dopiero po powrocie de
legacji z M. K. Ź.

ARESZTOWANIE UDZIAŁOWCÓW 
KOOPERATYWY ROBOTNICZEJ 

W WYSZKOWIE.
Zgłosili się do nas przedstawiciele koo

peratywy robotniczej w Wyszkowie, komu
nikując nam fakty następujące:

W r. 1920 kooperatywa robotnicza w 
Wyszkowie, posiadająca wytwórnię pod na
zwą „Fabryka robotnicza narzędzi rolni
czych", połączyła się ze „Stowarzyszeniem 
Mechaników", instytucją powstałą z inicja
tywy Polaków amerykańskich. Prezes Gwia
zdowski z Radą Nadzorczą Stowarzyszenia 
przystąpili do budowy nowej fabryki i do 
reorganizacji całego przdsiębiorstwa.

Z chwilą wszakże przybycia plenipo
tentów udziałowców amerykańskich, p.p. 
Wagnera, Rayzachera i Wójtowskiego, w 
fabryce wyszkowskiej zaprowadzono sze
reg zmian.

Do takich zaliczyć należy ustanowienie 
niewystarczających płac, oraz zniesienie 
samorządu lokalnego kooperatywy wysz
kowskiej, który był zagwarantowany umo
wą, podpisaną przez prezesa i członków Ra
dy Stow. Mechaników, pp. W. Sieroszew
skiego, inż. C. Klarnera, inż. F. Giertycha i 
in. * Zarządzenia powyższe wprowadzone 
zostały przy udziale p. J. Sosnowskiego, 
dzierżawcy rogatek warszawskich za cza
sów caratu i członka b. rosyjskiego Czer
wonego Krzyża.

Rozgoryczenie pracowników - współ
właścicieli wytwórni wyszkowskiej, wywo
łane temi zarządzeniami, doprowadziło o- 
statnio do zajścia, które skończyło się usu
nięciem z fabryki kierownika jej z ramienia 
Stow. Mech., p. Kurpińskiego, na skutek 
czego aresztowano 5 z pośród pracowników,
uczestników tego zajścia.*

*  *

Zamieszczając powyższe według rela
cji przedstawicieli wytwórni wyszkowskiej, 
pragnęlibyśmy otrzymać ze strony Zarządu 
Stowarzyszenia Mechaników wyjaśnienie 
poruszonej sprawy i wogóle stosunków pa
nujących w Stowarzyszeniu Mechaników 
Polskich.

Wielkie zebrani© pr*cOwiiików hanełtowych.
Wczoraj o godz, 7 wiecz. w lokalu związku prac, 
haaidil (Sienna 16) odbyło eię wielkie zg!;-»madize- 
ese pracowników ba mdl owych, w którern wzięto 
udfeial kilka tysięcy osób.NZabrafijie zasiał© zwolsne 
przez z&rządi związku iTkonrisję amaętzykoikwą w 
celu zaradzania się nad poprawieniem fcyto han
dlowców. Żądania podwyżek, przedstawim® pam  
zarząd, jednomyślnie uchwalono. Dziś posiwiały te 
mają być rakom® nitowane Staw. Kupców, które 
ma dać odpowiedź do września. (Po tym termini® 
w razi® uiezadŁiwaJniającej odpowiedzi pracownik-y 
baindtowi zbiorą się po ebs wtóry dla powzięcia 
decyzji do dńilszej ©uergioaaiejszej akcji. .Zebrami* 
wczorajsze poiecato zarządowi prowadzenie per
traktacji z przedrtawicaetemii' Stow. Kuipców. Są
dzimy, ż© żądania wysunięte przez związek, enajdą 
należyte poparcie również i  wśród pracowników 
zawodowo 'niezongan '.zawianych,

Baczn°ść pracownicy handlowi branży śclarno.
mclalowcj. W środę dnia 23 sierpnia o godz, 8-«j 
wiecz. odbędzie się w lokato własnym (Zielna 25) 
walne zgromadzenie sekcji żelaz .i o-im et a lo wej przy 
Zwt Zaw. iPraeowników Iland lawych i Biurowych.

Związek Pracowników Miejsk'eh w Polsce. Da.
24 sierpnia a-, b. w czwartek, © goda. 4 pp. w lo
kalu Związku, Warecka 7 an. 4, cdibędżie się ze
branie czicnków Zwiąnlcu :VVyiu3. IX — Ssbotoiotwa. 
Sprawy ,b. ważne. Tow. tow. ze szkól i  ochrom 
winni przybyć punktual.iie.

Zebranie pracowników sk adów mebli W nie-
dzieilę dnia 27 sierpnia © @cdz. 12-aj w po*, odbę
dzie się w lokalu wfctsny.m (Zietoa 25) zebranie 
sekcji meibłars&liej przy Zw. Prac. Handi. j  Biuro
wych, Na fnotrządku dziiennym szereg ważnych spraw 
bieżących.

Place rcurzycJcli. Od zarządu Okr. Wasrsz. Tow,
nauczycieili szkól średncch i wyższych otrzymiujemy 
nast. kwmunikat z prośbą o umieszczenie:

Zi-raąd Okr. Warsa. T. N. S. W. podaje d<> wia
domości, iż korni cja, powetoua pracz ergaszimeje 
rauczycdeiskie i kierowctcze do ofcreśle.Tia wyso
kości iptac nauczycieli i wpisów w s>:ko ach prywait- 
nych i  społecznych, podejmie pracę swę pod ko
niec sierpnia i że wyników jej nrtłe&y oczekiwać 
w pierwisBych dniaiih września r. ib. Wobec tego 
zwraca się Zarząd Okręgu Warsaatwisldego T. iN. S. 
W. do Zarządów szkół prywatnych i spo’ecsnych, 
aby nauczycielstwu fycih s-kół -wypłacały aż do «aa- 

i su ustalenia norm plBcy tytułem zallczk; wy-iagro- 
| dzeato za pracę iwęd-ug norm w uibiiegtym roku 
| SEkolnymi obowiązujących.

Z prowinciL
Września,

(Korespondencja własna).
Wiec Robotników Rolnych.

Dn. 15 sierpnia odbył się tu wiec rob. rola. z 
powiatu Wrzesińskiego, na który przybyło z górą 
1000 ludzi. Przewodniczył tow. Kiełbasiewicz. Re
ferat wygłosił tow. Śniady z Poznania. Peruszono 
najaktualniejsze sprawy, jak ostatni strajk rolny i 
jego przyczyny i t. d. Referent mówił o fałszywym 
kroku Zjednoczenia, tworzącego osobny kontrakt na 
Poznańskie, czego skutkiem był strajk. Równocze
śnie napiętnował zuchwałe postępowanie obszarni
ków wobec robotników rolnych i t. d.

W dyskusji kilku mówców wystąpiło z krytyką 
zachowania się Zjedn. Pol. podczas strajku. Chciał 
je ratować sekretarz Zjedn. Dał mu na to należytą 
odpowiedź tow. Śniady. Uchwalono rezolucję, t® 
Z. Z. R. R. Rzplt. Pol. jest istotnym rzecznikiem 
robotników rolnych. Przeciwko tej rezolucji głoso
wały 2 osoby, a mianowicie sekretarz Zjedn, i jeg« 
pachołek.

Na zakończenie przemówił jeszcze tow. Kiełoa- 
siewicz, wzywając do wstępowania w szeregi Z. Z. 
R. R. Rzplt. Pol. Wiec zamknięto okrzykiem na 
cześć Z. Z. R. R. Rzplt. Pol.

Luśnia.

Ostrołęka —stacja*
(Korespondencja własna).

13 sierpnia r. b. odbył się wiec P. P. S. Sala 
teatru kolejowego była pełna.

Mimo, że Ostrołęka była dotąd twierdzą ende
ków i słuchacze byli uprzedzeni do socjalistów, po 
przemówieniach naszych mówców: tow. tow, d-ra
Czarneckiego, Chodyńskiego i Bauera większość 
zrozumiała, że kler i endecy rzucają oszczerstwa aa 
socjalistów', żeby łatwiej gnębić robotników i po
dziękowała mówcom gorącemi oklaskami

6 ł s s |  c z j t e l n i l i a i i i .
Dziwne praktyki „defensywy".

Dnia 15 b. m. szedłem z kolegą J. O., studen
tem politechniki, na Igrzyska Wojskowe. U wej
ścia zostaliśmy zatrzymani przez jakiegoś funkcjo
nariusza „defensywy" i pod asystą policji odpro
wadzeni do IX komisarjatu P, P. Tam nie udziela
jąc nam najmniejszych wyjaśnień, z jakiego powo
du zostaliśmy aresztowani, trzymano nas przez 7 
godzin w towarzystwie b. podejrzanem. Przed ®- 
desłaniem nas do biura defensywy poddano nas o- 
sobistej rewizji, przy której nic oczywiście nie od
naleziono. Około 11 odprowadzono nas pod silaą 
eskortą uzbrojonych policjantów do „defensywy".

Tam po dwugodzinnem oczekiwaniu rozpoczę
ło się „badanie". Po skrupulatnym przejrzeniu pa
pierów naszych, oświadczono nam, że zaszła po
myłka, ale ponieważ to się często zdarza w „defen
sywie" więc nie powinniśmy mieć pretensji.

Ja  sądzę jednak, że niezupełnie zgadza się z du
chem swobód obywatelskich przetrzymywanie w a- 
reszcie niemal pół doby na podstawie przyv idzenia 
funkcjonarjuszów , defensywy", którzy powinni być 
bardziej ostrożni na przyszłość.

S. G.

Z jf i is  p s s p o i a ?  u .  ’
Notowania giełdy warszawskiej.

Doi. St Zjedn. 8200-8425-6265.
Dwlcsry kan. 8100.
Marki niemieckie 7.50—7.60—755.
Belgja 630—620.
Londyn 37700—377o0—37000.
(Paryż 669—660.
(Praga 2150—246.50.
Szwajcar ja 1620—15S0.
(Wiedeń 1050—40.40—10.75,

Dr. Jan Ałapm S to li
Kronika.

PASKARZE UKRYWAJĄ SŁONINĘ.
Na skutek skarg, iż wędliniarze ukry

wają słoninę, oddział do walki z lichwą i 
spekulacją przy urzędzie śledczym prze
prowadził onegdaj rewizję pod kierunkiem 
podkomisarza p. Kierskiego, w kilkunastu 
sklepach i składach, w rezultacie czego o- 
pieczętowano 3 lodownie: Romana Reifla 
(Nowy Świat nr. 56), gdzie znaleziono 24  
poicie słoniny; Józefa Małczyńskiego W 
hali na pl. Kazimierza Wielkiego, gdzie o- 
pieczętowano — 3 połcie słoniny; Anto
niego Stanisławczyka — w hali na pl. Ka
zimierza Wielkiego, gdzie znaleziono 5 poł
ci. W sklepach zaś należących do wsoom- 
nianych wędliniarzy-. Marczyńskiego (Gró
jecka nr. 100) i Stanisławczyka (Grójecka 
nr. 98), słoniny nie znaleziono, przyczem 
oświadczono wywiadowcom, że słoniny nie 
sprzedają. Wskutek przeprowadzonych re- 

! wizji, słonina w innych sklepach wyszła z 
I ukrycia i znalazła się w takiej ilości, że w 

niektórych miejscach, n. p. w jatkach na 
i Podwalu, rzeźnicy skarżyli się na brak ku- 
j pujących. Sprawę przeciwko paskarzom 
! skierowano do okręgowego urzędu walki z 
i lichwą
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Dziś obchodzimy pierwszą bolesną rocznicą śmierci naszego drogiego 
syna i brata

0  §  IBS? ŚL ©

Zbieramy się nad Jego  grobem o godz. 2 i pół pp. o  czem zawiada
miamy krewnych, przyjaciół i kolegów

Rodzice 1 siostry.
D. 23 Sierpnia 1922 r.

STAN POGODY 
{Według danych Pań-i. Isnsftytatu Metewrdłog.)

Temperotonra najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie +  21J°. is^jwiższa +  10°.

iPlraewkiywiaiay przebieg pogody! w  dniu dzi
siejszym; pogodńie, ciepłej,

N«we wystawy w T«w. Zachęty. 'Dziś ©tramite 
r.oBfcssną-© gads. 18  w»t połusłaii® dwie >MOiwe rwystiarwy 
w  Tsw, Zachęty: zbicrrawia ’wystawa prac iMaeezy- 
siiawa Trzcińskicgio oraz ktMicBa katrykatar por. 
trelowych aasmych warszawskich osobistości — 
/.yjgnifuaatfa Nirrtsztejaa,

W Y P A D K I .
Aresztowania pod zarzutem bołsiewizmu. iW 

liwżązfcu ze sprawą ToepKfea mocy wraarajszej prze. 
prowadzono w Zaikreczyrahi i  'Nowym Dworze sae- 
swg rowiiaji i  aresztowano wiele osób pod Mirażem 
wprawiania agitacji koimusaistycznei. na terenie oko
lic Warszawy. iPcxfcaas rewizji zmafezioo© bardzo 
wteie taraprom itującej korespondeTicji i liczne dru
id, broszury korrruoiiKtyeznie oraz pieczątki partyjne. 
(W- Zakrocaynau aresztowani zostali: Hersz Vogel, 
Mordka, Szeiatman. Mendel iKirazi, IMordka Rosen
berg, Feiwwl Brodski. Jafeab Daierzfco-wski i  Hersz 
Mierer.holz. W  Nowymi Dworze aresztowany został 
syn miejscoweg© bogacza, właściciela młyna i  tar
taku Dyidja Silberaztein, kuzyn mi wjaoowego rabiaai, 
NemtfftUda. Sllbersateiin jest wykształconym _ mlo- 
daieńeean, jak również i  wszyscy inni pósiadają 
przeważnie wyższe wyteataitenie- iWszyistko to są 
ludzie młodzi. I ,

Pod firm ą policji. W ręce Komendy Głównej 
Policji Państwowej doateł się cielbarwy dokument 
Błwierdzajiąoy. że wispólpnacownik prywatnego biura 
detektywów (Nowogrodztoa 41t). tuiejatoi Amise Ryl
ski, legitymuje się dokumeiBtem urzędowym jako 
nadkoanisara potóctj5* Komendy Głównej. Wydaje 
nawet połecemia poszczególnym kcamcndemi' policji 
jpraoprowadiziajnia wywiadów, jakie potrzebne są dla 
spraw  prowadzonych przez wyżej wymśemśeaie ta t -  
ro wywiń dowroe. Wynika to jasno z pisma, (przy
słanego pod adresem Rylskiego z tooaneady policji 
me. Torunia, a które to  pismo, widocznie praez fp*o*- 
myffisę, doeftal© się do Komendy Głównej P. P. Pi
smo to ooai date 14 starpsria *•. (b, i  oznaczone jest 
nomerem 14226.' W piśm ie tym, podpisanym przez 
komendanta policji torumsfeiej iMańcaatoa. tenże 
psiaesyia ‘wywiad, prz/eprowsdróny przez posterun
kowego Nr. 1-196! .Wywiad tem polecit dokonać Ryl
ski. podpisuj®; się, jstoo iffidfcomrisara Kórnendy 
Głównej. Zaziiaczyć trzeba, ńe «ytekt staży! ptaed- 
•Łam w  paAioji. od. 2 miesięcy jedmak już ni® służy 
i  korzystając ze znajomości staamsków policyjmycto, 
podszywa się  pod miano polubi dla zysku pry- 
tw)atoego. iWapenffltewi tereepondteocja przas’aua 
BostaSa etkajweseun wzędawo, a piecnięciiam i uiraędo. 
wjjmd. IWsHczęte- w tej sprawne energiczne danho- 
darM».e. Rylt-ii zostanie pociągnięty do odpoiwie- 
dmatoości karnej za podSaywamie się pod jndtamo 
pcdiqfi., przyozyafajac tym sposobem s tia ty . _steribo- 
wi państwa, na którego radumefc załatwione są 
sprawy ąryWRtne.

Po ebSwwie napad feamłyeki. Nie dalej, jak 
pnaed kiflewmia daciami; w ipowtocro gróieefam dlotoo- 
Bana została wieJSta- obława, dtsjaoa jjawet. dodateie 
iwynfitó, aresztowano bowiem k & u  osobników po. 
rkjjraańych o  bandytyzm, a  oto w  mocy z dalia 19 
na 20 b. >m. kilku uafeeejomycfa w  rewolwery ban- 
dv ta v  wtargr.ęfo do zagrody begafcego gospodarza 
Stofcma Bartosika, we wsi WiśtrowlczcJi. ®m. Ko. 
one i z-żąć ab  wydairtn stfole ipletai-ędzy. Djmtwwitn- 
cy pnóbotwiałi .bandytom stawić ępór i  miejsca.

gdzię ukryte są pieniądze wskazać ni© chcieli, wte
dy bandyci rzucili się na domowników1 z llcijami i 
zadatj im szereg ran, maltretując całą rodzinę. 
Splądrowali następnie mieszkam© i zabrali gotów
kę  wi sumie 60.000 ,mi!r, oraz garderobę ogólnej 
wartości 400.000 m k , poczem ńbiegli. ukrywszy się 
w poibsliskinh lasach.

Wykrycie licznych <>?®uf*tw rzckcmcgo lotnika.
■Po ukazianliui się wzmianki w" pismach d ria  wczo- 
rajazeigo- o aresztowaniu Stanisława iRysiaka. pwda- 
jąaegę się wt lotnika, który dokonał licznych o- 
szubW. do 12 koimisarjatu policyjnego zg’os'to się 
ibffndBo wiele osób. k tóre zosBały oazukane przez 
niego. IW ostaltaidh dniach dekanał osi licznych, O’- 
saustiw, propen ując, po cenie bardzo niskiej cukier, 
którego dzi*ś, jak wiadomo, jes; ogólny brak. 
IWszysiklich poszkódówanych. których była cała 
procesja^ odsyłano do sędziiego śledczego, iu którego 
jntż, znajduje erę sprawa Rysiąika.

W drndZe do Naczelnika Państwa, Chaimowi 
Lewkowiczowi w Szczakowej odebrano koncesję na 
wyszynk za jakieś przewinaienie i znajomi poradzili 
mu udać się do Warszawy i złożyć pod'anie sannemu 
Nacaeiinikoiwi Pańśtwia. a koncesję z pewnością na. 
powrót otrzymia. Lewkowicz posłuchał rady, jako, 
że nic nie ryzykował i pmyjerihał ido Warszawy. 
Nie ’Wiedzśat jedaak, gdzie Naiczalnika iPaństw szu
kać i wypytywał o ło  spotkanych przygodnie prze
chodniów, przeważnie osaby starsze, gdytż go- o- 
strzeżomo. że młodych ludzi w Warszawie należy 
się wystrzegać. Każdy, kogo pytał o drogę do Nia- 
caeflmika Pańistwa, był ciekaw i ipytat po co mu jest 
potrzebna najwyższa głowa państwa. Zmartwiony 
•Lewkowicz opowiadał każdemu swoje mieiszczęściie 
i  podaito  już gotowe pokazywał. Ton i  ów ruszy! 
ramionami, ale Lewkowicz w dniu wczorajszym 
przy ul. ■Granicznej spotkał ipowmego, atiairszego jtutż 
nn-ężiczyzne i również podzielił się z mim swa jem 
ani&i-fcwie-jiem. nie mogąc trafie do Belwederu. 
(Nteamajcmy obejrzał podanie i  oświadczył, że na. 
pisane doibiae, iyiko tam to d b a  iść z pienrędzmi. 
Lewkowicz odpowiedział witedy. że oa jest 
wteysiko przygo towiany i pieniądze posiada. Witedy 
uieauajioimy obieca! go zaprowadzić do ’Naczelnika 
Państwa i udał eię z nim  w drogę. iPo chwili zna
leźli obaj na ulicy duży portfel wypchany piętnaędź- 
’mitL iPcatejiOfwiii się skarbami ipodztelić i  we*ali do 
bramy. Po chwili, jak zwykle w  tych wypadtach, 
z-oaiiaat się ..właściciel^ zguibionycih pieniędzy i 
zmartwianego Lewkowicaa obroibili. na lóO.OciO rok. 
Ssyfbko 'jednak Lewikawicz zorjentował się w  sytu
acji i  pobiegł za eieznajomym starcem, kiórego do- 
ipędaił i  odrlal w ręce policji ’12 koimiiisarjatu. Usłuż- 
tryrn eteiroean okazaj się znany policji ..worecBkara". 
sanior tego typu złodziei, ostatni© Ikanany 3 letnim 
więzieniem za .,wanecB6k“ w© Lwowie, Wolff Dą
browski (Gęsia 79). (Pieniędzy jednak przy nim 
nie znaleziono. ZabnaW je  jego wspótlailcy.

„Delikatna14 zatrzymanie tramwaju. Prowadzą
cy elektrowozy tramwajowe, czyli t. zw. „mOtor- 
nlraowne" ananii są z jazdy, a szczególnie z za'trzy- 
myiwtcni® tramwajów. Skutłkiem tadćej nieostrożnej 
jazdy pasażerowi;© zapełniający aww-l 'ie  prayemap- 
ny wóz, t, zw. „aricę“ w teu rw aju  hnjl or. Ill byK 
świadlcwm (a niektórzy aawiet ddbrze to  poczuli) 
■następującej pretygody. Jadący ran© na ‘Wolę pierw
szy eteiMrciwóz i  przyczepna „airka“ . były przepeł
nione ssmymti prawie robotni,krwni. przyczem część 
paoaiżierów trzym ać się barjery z napisem ..miiej- 
sm  stojące", timtoezczonei pośrodku „arki". Na uł. 
ZWiej -metoruiczy tali „delikatnie" wstrzymał ełek. 
teowóŁ. że stojący pray barjeirzie, ateimatt ją  przy 
wscystkiich cz'erech stapkack i  z tą  barjerą w rę- 
ku 'Uipiadłl na siedzących pasażerów. Kilku jadą
cych. litórzy odnieśli silne gu’zy, zastało pod adne- 
seen miotorniczega odpowiednie „życzenia".

Z sądów.
Z dziejów walki z lichw*.

Wczoraj Wydział Sądiu Okręgowego w War
szawie rozpoznawał sprawę Zygmunta Ctohedkiego. 
oskarżonego z art. 3 ust. z dnia 18 marca 1G21 r. 
w ]; i-zedintocro odpcwiedziirjŁności umędmków za 
przestępstwa, popełnione z chęci zysku-.

Akt oskarżenia zarzucał Oichockieiniu, iż w 
charakterze fimtejcnarjusza Grójeckiej Ekepozytu. 
iry Urzędu iWalki z Lichwą, ciągną! w  związku z 
rozstrzyganiem spraw' służbowych korzyści mater- 
jałne, biorąc od miejscowych piekarzy’ pieczywo 
beapłatne, lub też aa niezmiarnie nńskie, dowolnie 
przez siebie wyznaczane ceny.

IPraed sądem przesuną! się cały szereg .pieka
rzy grójeckich, którziy usiłowali załatwić srvojp po
rachunki, osoltóste z Urzędem. Praewód sądowy u- 
Stftlif, że Crdioeki bral pieczywo p© .niskkb cenach 
nietyiko dla siebie, lecz i dla innych urzędników 
ekspozytury, nie ’wyłączając jej szefa, że przeto 
korzyść majątkowa, o ile oma nawet była istotnie, 
ni© stanowiła jego wyłącznego przywileju.

Fakt wymuszania niskich cen na pieczywo ni. 
czem ni© został stwierdzony. Przewód sądowy u- 
trw alił iracziej przypuszczenie, że piekarze grójeccy, 
obawiając się Urzędiu, nie żądali od jego funkcjo- 
naijuazów cen wyiaofcich, uważając za bezpjeczniej- 
sae paskować... na kimś innym.

Ostro Sitaikowaf grójecką efc^ozyturę Urzędu 
Walki z Lichwą byty kcmeiadant policji p. w Grój
cu, p. Ssmuteki, twierdząc, że jej funkcjonarjuiszie 
,,nie dorośli dlo swego stanowiaka".

Domiosłolść tego oskarżenia osłabiał fakt żo 
sami p. Samulskl jest oskarżony na cztery lata cięż- 
kiefgo więzienia z tej samej ustawy imairoowej.

Oskarżał Z. Cichockiego podprokurator tPa. 
Witowski'. Obronę wnosił adwokat Tadeusż Zagórski.

Po krótkiej naradzie Sąd1 Okręgowy w ydał wy
rok urwewinniający Cichockiego.

Teatr i muzyka.
Teatr Rozm«it*ści. Dziś wznowienie .JłtnmasłBi

Stytaondn" z R. Żelazowskim w roi; tytułowej.
Teatr Polaki. Dziś i  .jutro „Zloty wiek rycer

stwa".
Teatr im. Beęmilawsk iego. Dziś prenrjera kro- 

itochiwili’ J. I, Krasaewstieg© „Radziwiłł panie Ko- 
chlankif". _ JŁ|[j

Teatr M»!y. Dżiś i ‘jutro .Jej ’tejneerz*.
Teatr Ntarości. Dteś „CuotEw’a ’Zuzanna4'. 
Teatr K»me»łja. Dziś i jiutaio „Miadame Booca-

ei©".
Teatr N»wy. Dziś „Kaprys ■miljandOTki". 
Teatr Powszechny. D tó  jStrachy w. zamczy

sku",

POKWITOWANIA.
Na Centr. Fundus* Wybarezy.

C. K. mik. 1000. P. Zyuer z Albscou mk- 200, 
B. ’Wożrjak mk. 300, W. Cleszko mk. 300, Anton* 
’'Wożnrak mk. 300. Alojzy Woź otok mik. 300. A. 
'Domański ‘mk. 300 — wazysjoy z fRowselange®ck. 
’Stendstaw i  ’Ludwik Trojanowscy rafc. 2000.

Sekcja 'P. P. S. w Kopenhadze aebrała z» 
sktodetk polski rh wychodźców w Danji n* partyjny 
fundusz wylborezy 50  koron duńskich. Składki po- 

■ saceiegóSne przedstawiają się  jak następuj©: A. To
maszewski — 2. K. Tome«aeiwńka —  2. A. Tama- 
szewskn — 2. A. Graagwrcayk — 2. K. Gnaegor-
czyk — 2. "W. CzechiawBkii*— 1. E. Erfing — 1.
•L. Bi'tfcneir — 1. F. Broesst — 1. P. ‘Drews — 1, 
IW. Amtazak — 1. X. — 2. A. Kętrow^Bi — Ł B. 
(Pietrowńka —  2, A. Kaleta — 2. K. Kalet* — Ł
M. Aidfczafc — 1. S. Dumański — 2. A. Rndtócfc!
—• 1. A. Sztronapski —  1. J. Sawedki — 1. J. 
SwiitSetr — 2. S. Drwlowski —  2. S. Bsezewafci —
2. J, Logororwaki — 1. A. (RaritowsM — 1. M. Ztfi- 
towi ’— i .  Seskoja UPS. w  Kopenfcaidże prermnarw 

I koron. 10.
Sprostowani*. IW „Robotniku" z <to. 18 stanpcaa

i mylnie potowiitowam© ofiary ztoróoe praez Romana 
I N. link, 1000; Ziw. Metalowców w  iKnftnśe mk. 645; 

IM. Jankowska tuk. 500 — pod rubryką JNia 06wja- 
tę iRobotuicsą" wńnuo być a* RoboMiczy IWynfaiał 
WjTchtowstaiia Dziecka.

Dolna 12
(M oko tów ).

Zapisy 25 1 26 sierpnia. P o p ra w k i  25 sierpnia, egzaminy 28 o godz. 9 rano. 
P o c z ą t e k  r o k u  I w r z e ś n ia .

D Z  B r a m s
burga. Choroby wener., skórne 
i płciowe. K iew y-Stw iai 4 S —1«. 

Do godz. 9*/t r., 12—3 1 4—7.

Dr. iOserenkreutz1;b. ord. 
szplt.

Choroby s k ó r n e  i w enerycac.
L E S Z « a  M  od 12ł /a—3-ej.

« t p r z e d a 2
C eny fcoz teoiskurenojji ł

SUKfliE
BLWu.au
S I‘̂ ©1S8©E angielskie 
KOSStUŁE męskie zefir.
KALE®®Wif męsśae para 
SBftiW ETlH' para

@-cia ZAMl̂ EfS
88 « A J i S Z A l K O W @ R A  83

Mk. 4 .5 0 0  
i .5 o a

SCO
s . e o u
2 .5 0 0  

4 5 0

X T A  R A T Y
można s ię  ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 

nMSsWsh i damskich
M .  C W E J K O

ŁZ&ta 2B  mit. ćśt, t e i .  t8 / -8 S .
Duży wybór golowych ubrań dla Par) iUpaoów. Obstalunki z włas
nych i pomierzonych rmdeeial-ó-w. Wykonanie wykwintne podług 

oMfttrśęh modeli.

M a  r a t y
okrycia damskie jesienne I zimo

we w różnych kolorach. 
IH H arszałkowska Ud, m . 6 .

I) Zspll* ków, reparacje ta
nio, dobrze. Zegarmistrz Gutma- 
cher. Smocza 21, róg Dzielnej.
rtinrnhu weneryczne. Rzeżączkę 
LliUlUli} leczy się w jaknajkról- 
szym czasie. Przyokopowa 43—7 
róq Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Dr. Rosental. Fanie 2—4.

instrumenty muzy
czne w wielkim wy

borze oraz piyty najnowszych na
grań poleca po cenach najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańska 1.
V||1|| dojne, bańki do mleka, 
IWIJ amerykan — wózek 6-cio
osobowy sprzedam Luśniak 
kotowska 44.

Mo-

C4J gorzką i chlorek megnezjł 
dtfl najtaniej sprzedaje Poznań
ski, Marszałkowska 72.

i plisowanie po cenach 
konkurencyjnych przyj

muje pracownia „Zgoda*. Długa 
57 m. 3a.

Na fałułll Okrycia i Kostjumy 
lid luty 111 damskie, przyjmuje 
obsiahinki z własnych i powie
rzonych maierjalów. Złota 16 m. 29
Ul maszynach gruntowna nau- 
RB ka pisania i000 mk. miesię
cznie. —Przepisywania. Marszał
kowska 143—21.

jesienne, zimowe, kurtki 
cieple, kożuszki, bekiesze, 

garnitury marynarkowe, sportowe 
ubranka i paltka dziecinne, ma- 
terjaty ubraniowe, wszystko o 50 
proc. taniej jak gdzieindziej bo 
ceny fabryczne, szyjemy z włas
nych i powierzonych materjalów 
solidnie najtaniej tylko w Wyt
wórni Ubiorów Męskich, Slpow- 
skl i S-ka, Chmielna 49 m. 5, 
tel. 242-93. Oddział Krucza 24. 
Sklep Polski.
Riyłu zgrane połamane kupuje 
r i | l |  lub zamieniam na nowe. 
Plącę najwyższą cenę. Przyjmuję 
sie również do reparacji wszel
kie instrumenty muzyczne. Fei
genbaum. Bielańska 1.

i  Mffiim s r e n r . s :
po 22 tysiące mk. Palto na fu
trze reglan, mało używane 75 ty
sięcy, sprzedam zaraz. Piękna 
64—11. Handlarze wyłączeni.

~)IU SZSOLffl
Garniturki, Palta, Mundurki, Far
tuszki. Bieliznę, swetry oraz wszel
kie trykotaże po>cenach specjalnie 
zniżonych poleca Edward Szyszko

H B U flR II 89 *$&

R^dalctrr u a ezv la y  dr. F tilik s F e r l. Red. fliĄwwied®iahiy Jerzy de Nisan. 
Cdbito w drukarni „Robotnika", W arecka 7

Wydaiwea; Rada Nacz. P. P. p


